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` towiezy mówi: 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. | 


Nra i ROK E, 


CZWARTEK 5 KWIETNIA, 1951LBROKU 


Dlo, wzmocnienia potegi gospodarczej ludowej Gjezyany 


nicjatorzy Czynu PET —metalowcy z Pruszkowa 


, podjęte zobowiązania 


= Goroz nowe zakłady „dd „jed: się do socjalistycznego współzawodnictwa 


Bozo 


WARSZAWA (PAP), — Zakłady Mechaniczne Stowarzyszenia 
Mechaników w Pruszkowie tętnią pracą. Ambicją i honorem każde- 
gożrobotnika, inżyniera i technika — każdego członka załogi, która 
zainicjowała Czyn 1-Majowy — jest pełne wykonanie zobowiązań. 
Zasadnicze zadanie całej załogi, wykonanie ponad plan 2 precyzyj- 

y nych frezarek — jest pomyślnie realizowane. Do dnia 4 bm. wyko- 
nano już 30 proc. robót. Wciąż wzrasta wydajność pracy we wszyst- 
kich działach zakładów. 


„Zzcałym entuzjazmem pracuje- 
msżnad realizacją naszego zobowią- 
zamią, przepojeni świadomością 
że gdzięki zwiększeniu wydajności 
pracy produkujemy więcej, szybciej 
ijtamiej, a przez to walczymy © u- 
trwałenie pokoju na świecie“ — 0- 
świadcza Janina Zborowska, której: 
brygada zobowiązała się zamiast 
132%proc., uzyskiwać: 142 proc. nor- 
my.” ;Przodownica brygady —'Zbo 
rowska, osiąga już 160 proc. normy. 
Czółowy racjonalizator zakładów,; 
były robotnik, obecnie. kierownik je 
dnego:z działów, „Franciszek“ Lernan 


ny, których zastosowanie znacznie 
zwiększy precyzję pracy w dziale | 
obróbki lekkiej, co z kolei ułatwi pra 
cę naszym (towarzyszom, zatrudnio- 
nym przy montażu“, 

W pełni realizuje swe zobowiąza- | 
nia inteligencja techniczna Zakła- | 
dów Pruszkowskich. M. in. sporządzo 
no już kilka egzemplarzy noży tokar 
skich o nowych, korzystniejszych ką | 
tach skrawania. Inż. Ciechomski, któ | 
ry pracuje nad realizacją tego zobo 
wiązania, oświadczył: 

Wraz z kolegami inżynierami i te 
'chnikami szczegółowo przedyskuto- 
waliśmy wskazania VI Plenum KC 
PZPR. Wprowadzając je w czyn, sta 
ramy się przez wprowadzenie bar- 
dziej nowoczesnych metod pracy po 
magać w produkcji naszym towarzy 
szom — robotnikom. Specjalnie wie 
le pracujemy nad popularyzowa- 
niem doświadczeń przodujących nau 
kowców i technologów radzieckich. 


„Realizując swe zobowiązanie, 0- 
pracowałem już projekt usprawnie- 
nia' technologicznego produkcji pe 
wnego typu frezarki. Dzięki uspra- 
wnieniu przewiduję zmniejszenie na 
tym typie maszyn o 25 proc. ilości 
operacji, przy jednoczesnym znacz- 
nym zwiększeniu szybkości skrawa | 
nia. Ponadto wraz z: tow. Ostrow- W zakładach wykonano już sze- 
skim  skonstruowaliśmy 2 sprawdzia:|lreg zobowiązań: z dziedziny bezpie- 

OA Ca 


, 1 =. t 
Czyn 1-Maiowy 
zostanie z honorem wykonany 
Niewiele dni upłynęło od chwili gdy z Zakładów Metalowych 
W Pruszkowie rozbrzmiał ape] wzywający do podjęcia Czynu Majowe- 
50, „My, którzy pokojową pracą, co dzień budujemy lepsze i szczęśliw= 
sze życie naszego narodu — brzmiał.apel pruszkowskich robotników ;— 


nowym patriotycznym czynem przySpieszymy wykonanie Planu 6-let- 
niego, wzmocnimy siły pokoju“, Wezwanie przebiegło e%ły Kraj, ode- 


zwało się głośnym €chem -wśród murów fabrycznych naszego miasta, 


rozeszło się szeroko po wioskach województwa łódzkiego, spółdziel- 
niach i PGR-ach. Do patriotycznego: czynu Stanęti robotnicy, chłopi 
i inteligencja pracująca, Myśl œ zbliżającym się wiełkim święcie robot- 
niczym, o 1 Maju, myśl o nowych zadaniach jakie przed całym naro- 
dem postawiło Vi Plenum KC PZPR, wydobyła nowe siły, nową, nie- 
spożytą energię mas pracujących. Dlia dobra narodu, dła wielkiej 
sprawy pokoju, dła zadokumentowania solidarności z międzynarodo- 
wym proletariatem, z dnia na dzień rośnie i potężnieje Czyn 1-Majowy. 

„Wśród szumu maszyn i łoskotu krosien w wielkich hałach włókien- 
nńczych, wśród nieustannego terkotu maszyn krawieckich, w sałach 
obrabiarek, w odlewniach. na budowie, w ośrodkach maszynowych, 
w gospodarstwach wiejskich — rodzą się zobowiązania produkcyjne. 
Serdeczne uczucia tysięcy ludzi, silna niezłorana woła, gorące pragnie- 
nie uczczenia święta majowego przekuwają się na eyfry milionów zło- 
tech ponadpłanowej produkcji, na dodatkowe, nieprzewidziane w pła- 
nie gospodarczym wartości, Ze skrzętnych obliczeń, poszukiwań no- 
wych rezerw, z rzetelnej oceny własnych Sił, narasta coraz to większa 
fała. indywidualnych i zbiorowych zobowiązań. 

„Nie będziemy szczędzić trudu w wałce e pokój i budowę Jepszego 
jutra, Czynem 1-Majowym włączamy się do frontu narodowego“ — 
brzmi wołanie tow. Heleny Okrój, przodownicy Zakładów im. Dzier- 
żyńskiego. Czyn 1-Majowy załogi tych zakładów — to ponadplanowa 
produkcja wartości 2 mil. zł. Robotnicy ZPB im, Marchlewskiego, pod- 


"nosząc wydajność pracy, obniżając koszty własne, przysporzą pań- 


stwiu 45 miliona zł. Około 2 milionów zł. wygospodaruje załoga Zakła- 
dów-im. Stalina. Prawie 5 milionów złotych — jako owoc swej pra- 
cy — złożą robotnicy Tomaszowskich Zakładów Włókien Sztucznych. 
PGR Czerniew przekroczy plan produkcji roślinnej, zwiększając 0 20 
proc. wydajność z ha, o 15 proc. przekroczy plan produkcji zwierzęcej. 

Bogate i różnorodne są zobowiązania indywidualne, Świadczą 0 
tym, jak bardzo wzrasta poczucie odpowiedzialności robotnika za re- 
alizację planów, jak to znajduje swój szczególny wyraz w akcji 1-Ma- 
jowej. Młoda tkaczka z Zakładów im. Stalina, Janiną Jurek, poświęca 
co dzień godzinę na doszkalanie słabych tkaczy. Stefania Golenia z ZPB 
w Pabianicach przechodzi z obsługi 8 na 10 krosien. Brygada ZMP -ow- 
ska Zenona Misztali z „Wifamy* wykona w 11 miesięcy plan roczny, 
technik Tadeusz Staroński z ZPDz im, Emilij Plater zastosuje pomysł 
racjonalizatorski, który przyniesie 10.000 zł. oszczędności, Masowo roz- 
wija się w przemyśle bawełnianym ruch współzawodnictwą o pełne 
wykonanie baz produkcyjnych. Setki tkaczy i tkaczek podejmują zobo- 
wiązania podniesienia swej dotychczasowej wydajności. Załoga Za- 
kładów Ozorkowskich postanawia do 22 lipca rozegrać zwycięską wal- 
kę o 100 procentowe wykonanie baz akordowych. 


W Czynie 1-Majowym wraz z robotnikami staje inteligencja pra- 
cująca — technicy, inżynierowie, Profesorowie Akademii Medycznej 
przeszkolą na kursach ratowniczo - sanitarnych pracowników przemy- 
słu włókienniczego. . 

„Wielka pokojowa praca stanowi główny wysiłek i główną troskę 
narodu polskiego“ — powiedział na VI Plenum KC tow. Bierut. Czyn 
1-Majowy — to właśnie odcinek tej wielkiej pokojowej pracy, 

Wykonanie tej pracy, zrealizowanie zobowiązań — stanowi punkt 
honoru łódzkiej klasy robotniczej, robotników. i chłopów województwa 
łódzkiego, Już w niektórych zakładach wprowadzono specjalne karty, 
nmożliwiające robotnikom codzienną samokontrolę wykonania zobo- / 
wiązań. Już-do pomocy tym, którzy podjęli Czyn 1-Majowy, do' kontroli 
zobowiązań ruszyły grupy związkowe, grupy bartyjne i agitatorzy, Ta 
pomoc, ta opieka ze strony organizacji partyjnych i związkowych wzra- 
stać będą obecnie z każdym dniem, Wśród wytężonej pracy hartować 
się będą nowe kadry przodowników. rosnąć będą nowi ludzie, boha- 
terowie Czynu Majowego, Czyn 1-Majowy, Czyn Pokoju, wielki 
zryw patriotyczny, coraz mocniej jednoczy i zespałą ludzi pracy, 

7 tej jedności, z poczucia własnej siły, z woli zwycięskiej walki o 
pokój, rodzi się hasło — przyrzeczenie: 


CZYN 1-MAJOWY ZOSTANIE Z HONOREM WYKONANY! 


A| OEDOTOODO GN 


czeństwa i higieny pracy. M. in. 
zmontowano wyciąg, który odprowa 
dza pary kwasu azotowego powsta- 
jące przy pracy na pantografie. W 


pyłu 


się aparatura do wyciągania 
szlifierskiego w dziale ostrzalni. 
* p * 

Do wspaniałego Czynu 1 Maja z 
dniem każdym przyłączają się załogi 
'różnych zakładów produkcyjnych. 
Występują metalowcy, włókniarze, 
| górnicy, hutnicy, wszyscy ci, którym 
droga jest sprawa realizacji planów, 
którym droga jest sprawa walki o 
pokój. Tysiącami metrów tkanin, 
| kilogramów przędzy, węgla czy sta- 


wyraz swej wspólnej walki ọ umo- 
cnienie frontu narodowego, 


. ZPB Okrzei 


Załoga ZPB im. Stefana Okrzei 
wykonując swe zobowiązania przy- 
niesie gospodarce narodowej dodat- 
kowe wartości na ogólną sumę | 
1:385,332 zł. Zobowiązania poszcze- | 
gólnych oddziałów produkcyjnych 
tych zakładów przedstawiają się na 
stępująco: przędzalnia odpadkowa i 
średnioprzedna wygospodarują na 
surowcach 285.531 zł., farbiarnia, ra- 
cjonalniej gospodaru jąc mydłem, 
sodą i chemikaliami, da 13.209 zł. 
"kotłownia zaoszczędzi węgla na 0- 
gólną siuumę. 11.000 zł, wydział zby- 
ltu i zaopatrzenia, przy spieszając 0- 
bieg środków produkcji, przyniesie 
oszczędności na 1.060.000 zł, 


ZPB Harnama 


Przędzalnia zakładów im, Harna- 
ma wyprodukuje ponad plan w mie 
siącu kwietniu 2367 kg. przędzy. 
Załoga” przędzalni odpadkowej wy- 
kona plan miesięczny w 106.8 proc. 
Tkalnia centralna oraz tkalnia kolo- 
rowa plan produkcyjny w kwietniu 
zrealizują w 104 proc. 

Ogólna suma zobowiązań 

| ZPB im, Hamama osiągnęła 
| 160:205 zł. 


| ZPW im. Waryńskiego 
Robotnicy wykończalni ZPW: im. 
Waryńskiego upłynnią remanenty 
oraz wykończą ponad plan 1500 mtr. 
tkanin. Przędzarze podniosą wy- 
„| dajność pracy o 2 proc, a tkacze o 
0,5 proc, Tow. Ireneusz Krygier po- 
dejmując zobowiązanie indy ”widual- 


<A 
już 


Rząd węgierski domaga się ukarania 


sładium prób odbiorczych znajduje 


Ji wyprodukowanymi ponad plan — | Boruchowskiej 
masy pracujące naszego kraju dają | sztuk 


| 


ne ustawi i uruchomi dwie maszy- 
ny na wykończalni, Tow. Michalak 
do 1 Maja wyszkoli jedną uczennicę 
na kotoniarkę, a tow. Kenik i per- 
sonel techniczny przędzalni urucho- 
mią samoprząśnicę — celem zapo- 
czątkowania nauki systemem Kowa 
lewa. 


ZPO ~ Wólczanka“ 


Pracownice ZPO „Wólczanka pod 
jęły również entuzjastycznie czyn 
produkcyjny na cześć święta poko- 
ju i pracy. Taśma ob, Miśkiewicz 
licząca 48 pracownic zwiększy swą | 
dzienną produkcję o 240 sztuk asor 
tymentu. Każda członkini taśmy ob. 
da codziennie 109 
odzieży ponad plan. Załoga 
krojowni poza godzinami pracy u- 
szyje 200 fartuchów dla personelu 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


W dniu 3 kwietnia 1951 r. w gmachu Prezydium Rady Ministrów przedstawiciele 
rządów: Polski i Chińskiej Republiki Ludowej podpisali umowę o wymanie 
kulturalnej między obu narodami. Z ramienia rządu polskiego umowę podpisał 
minister spraw zagranicznych — Skrzeszewski, a ze strony Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej ambasador Pang Mingzchih, 
premier Józef Cyrankiewicz i ambasador Peng Ming-chich po pod- 
pisaniu umowy składają stbie gratulacje. 


Młodzi robotnicy z Cottbus 


nawiązują kontakt z ZMP-owcami ZPB im. Stalina 


słów niemieckich, podsycany przez 
anglo-amerykańskich imperialistów, 
Razem z młodzieżą polską pragnie- 


Na zdjęciu: 


Organizacja „FDJ” przy zakładach 
przemysłu bawełnianego „Albertus” 
w Cottbus przesłała młodzieży Zakła 


dów Przemysłu Bawełnianego im. my walczyć o trwały pokój w 
J. Stalina w Łodzi list, w którym m. świecie”. 
a SZARY: Młodzież ZPB im. J. Stalina 


„Znane nam są Wasze osiągnię- 
cia w pracy nad realizacją gigan- 
tycznego Planu 6-letniego — chcie- 
libyśmy zapoznać się z Waszymi 
doświadczeniami w zakresie socja- 
listycznego współzawodnictwa pra- 
cy i racjonalizatorstwa. Wzorując 
się na Waszych metodach i Wa- 


; F Ly ya > 
stwierdziła w odpowiedzi na list 
młodzieży niemieckiej m. in.: 


„Chętnie będziemy dzielić się 
wszystkim, co może posłużyć Wam 
do usprawnienia Waszej pracy. Na- 
szym wzorem w pracy o przedter- 
minowe wykonanie planów produk- 


szym entuzjazmie _pracy, chcemy cyjnych i w codziennej walce o po- 
również nasze plany produkcyjne kój są wspaniałe doświadczenia bo- 
wykonać przed terminem, Nie- haterskiego Komsomołu, Wiemy 
zmordowanie pracować będziemy doskonale o tym, że sukcesy na- 


szych krajów w realizacji planów 
gospodarczych są najlepszym wkła- 
dem w dzieło walki o trwały po- 
kój”. : i 


nad umocnieniem naszych przy- 
jaznych stosunków, będziemy z ca- 
łą bezwzględnością  demaskować 
rewizjonizm faszystów i kapitali- 


Brutalnie łamiąc międzynarodowe zobowiązania 


imperialist 


rekztarają Trizonie w arsenał zbrojeniowy 


Wysocy komisarze trzech mocarstw zezwolili Adenauerowi 
. na nieograniczong produkcję stali 


BERLIN (PAP). — Wysocy komi- | 
sarze trzech mocarstw zachodnich 
poóżynili nowy krok w kierunku 
przekształcenia Niemiec Zachodnich 
w arsenał zbrojeniowy państw im- 
perialistycznych, zmosząc, względnie 
znacznie łagodząc dotychczasowe 0- 
graniczenia obowiązujące w 'róż- 
nych kluczowych gałęziach przemy 
słu zachodnio-niemieckiego. Gwal- 
cąc postanowienia układu poczdam- 
skiego z roku 1945 oraz protokółu 
dodatkowego z roku 1946, wysocy ko 
misarze zachodni zezwolili Niemi- 
com adenauerowskim na nieograni- 
czoną produkcję stali (dotychczaso- | 
wy pułap wynosił 11.100 tys. ton), 
przy czym dodatkowa produkcja ma 
pójść ma zwiększenie potencjału wo 
jennego agresywnego bloku atlan- 
tyckiego. Niemcom Zachodnim ze- 
wwolono bez żadnych ograniczeń na 
produkcję aluminium oraz szeregu 
związków chemicznych niezbędnych 
dla produkcji zbrojeniowej. Zniesio 


mo dotychczasowy zakaz produkcji 


sztucznego 
obowiązujące 


paliw syntetycznych i 
kauczuku. Uchylono 


prowokatorów titowskich — organizatorów 
-~ napadu w Belgradzie 


BUDAPESZT (PAP). 
Agencja Telegraficzna ogłosiła komu 


a| nikat, zawierający dalsze szczegóły 


bestialskiej napaści titowców na char 
ge d'affaires Węgier 'w Belgradzie 
Hrabeca i na szofera Poselstwa Wẹ- 
gierskiego, Ciężko poraniony charge 
d'affaires Hrabee odwołany został do 
kraju, gdzie skierowano go do Szpi- 
tala. Zarówno on jak i zaatakowany 
równocześnie szofer stwierdzili, że 
chodziło v zorganizowany akt terro- 
ru ze strony titowskiego UDB. świad 
kami zamachu byli: bułgarski attache 
wojskowy Iwanow wraz z żoną oraz 
pracownik Poselstwa Bułgarskiego — 
Todorow. Ponieważ rząd“ belgradzki 
nie odpowiedział dotychczas na pro- 
test rządu węgierskiego, a oficjalna 
agencja prasowa titowców „Tanjug“ 
usiłowała za pomocą kłamstw odwró- 
cić uwagę od prowokacyjnego zama- 


chu, naczelnik wydziału politycznego 


„węgierskiego MSZ przekazał: dnia 3 


'kwietnia charge d'affaires Jugosławii 


„Węgierska | w Buda peszcie notę- następującej treś 


rci: 


Węgierski wiceminister spraw za* 
granicznych zaprotestował wczoraj: 
wobec charge d'affaires Jugosławii 
w Budapeszcie przeciwko brutalnemu 
zamachowi, nie mającemu precedensu 
w stosunkach międzynarodowych, któ 
rego ofiara był przedstawiciel dyplo- 
matyczny Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej w Belgradzie. Rząd Węgier- 
skiej Republiki Ludowej wzywa po- 
nownie rząd jugosłowiański, by na- 
tychmiast udzielił satysfakcji za bez- 
przykładny akt przemocy wobec ofi- 
cjalnego przedstawiciela dyplomatycz 
nego i pociągnął sprawców do odpo- 
wiedzialności dla wymierzenia im za- 
służonej kary. Jeżeli rząd jugosło- 
wiański nie uczyni zadość żądaniu 
rządu Węgierskiej Republiki Łudo- 
wej, rząd węgierski podejmie dalsze 
kroki, by uzyskać odpowiednie zadość 
uczynienie za tę bezprzykładną zbrod! 
nię. i 


Z całego świata 


PODL 


— TEHERAN. Dzienniki „Bachta- 
re Emruz* j „Azar“ opublikowały 
depeszę strajkujących robotników 
okregu naftowego Aga.Dżari do par 
lamentu irańskiego, którzy m. in. 
oświadczają, że nie „zważając na ka- 
rabiny maszynowe i blokadę wojen- 
ną, będą do ostatniego tchu walczyli 
o swoje prawą, 


— NOWY JORK. W dniu-9 kwie- 
inia odbędzie się w Waszyngtonie 
nadzwyczajna narada oficjalnych: 
przedstawicieli Stanów Zjednoczo= 
nych i Anglii, poświęcona rozpatrze- 
niu sprawy nafty irańskiej. 


— MADRYT. Ruch protestacyjny 
studentów w Madrycie trwa nadal. 
Mimo represji policyjnych, studenci 
organizują masowe manifestacje. | 
Między policją a demonstrującymi 
dochodzi do zaciekłych starć. 


„franków miesięcznie, w zależności od 


wodnych, samolotów, a nawet bro- 
ni atomowej, s 
Agencja ADN, donosząc o ostat- 
niej decyzji * wysokich komisarzy 
podkreśla, iż oznacza ona całkowite 
włączenie Niemiec Zachodnich w or 
bitę przygotowań wojennych m»- 


ogramiczenia w sprawie rozmiarów, 
szybkości i tonażu budowanych stat 
ków. 7 

Przemysł zachodnio = niemiecki 
po otrzymaniu zezwolenia wysokich 
komisarzy, będzie miał prawo pro- 
dukowania -broni wszelkiego rodza- 
ju tii pocisków, gazów bojowych i |carstw zachodnich oraz nowy etap 
innych substancji trujących, <czoł- | w remilitaryżacji Niemiec Zachod- 
gów, okrętów wojennych, łodzi: poa! nich, 


Zwyciestwo pracowników 
' meira i autobusów paryskich 


PARYŻ (PAP). Na mocy jedno- 
myślnej uchwały centralnego komite 
tu strajkowego '19-dniowy strajk 34 
tys. pracowńików metra i autobusów 
paryskich zakończył się. Od środy ra 
no transport stolicy Francji funkcjo- 
nuje normalnie, 

W rezultacie walki pracownicy pa- 
ryskiego transportu miejskiego uzy- 
skali podwyżkę płac od 3.141 do 8,288 


trzech młodych robotńików zostaną 
uchylone. Ponadto zostaną częściowo 
opłacone dni strajku. 
100 tys. Irańczyków 
, podpisało już apel 
Świałowej Rady Pokoju 
TEL AVIV (PAP). — Jak donoszą 


z Teheranu, sekretariat Irańskiego 
Towarzystwa. Zwolenników Pokoju 


kategorii, ak TOWNIRCZ oficjalne 0-| podał do wiadomości, że do dnia 1 
świadczenie, że nie będą stosowane | kwietnia br. przeszło 100 tysięcy 


żadne sankcje przeciwko strajkują- | mieszkańców Iranu złożyło podpisy 
cym, Sańtkcje już zastosowane wobec | pod apelem Światowej Rady Pokoju. 
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Konkurs na wspomnienie 1-Majowe 


Pragnąc nawiązać do bohaterskich tradycji łódzkiej 
klasy robotniczej,. która na przestrzeni dwu dziesięcioleci 
rządów burżuazji polskiej (1918 — 1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar- 
ności mas pracujacych; redakcja eia Pobowucaezo 
ogłasza 


KONKURS NA OPOWIADANIE — WSPOMNIENIE 


z przygotowań i przebiegu strajków oraz demonstracji 
1-Majowych ` ' 

W konkursie -mogą brać udział zarówno organizatorzy 
jak i uczestnicy przyg otowań i wystąpień klasy robotniczej, 
W opracowaniu należy sięgać do działalności Komunistycźz- 
nej Partii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
związków ` zawodowych i i innych legalnych i półlegalnych 
organizacji rewolucyjnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. | 

Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się. 

Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 

Najlepsze. opracowania zostaną nagrodzone, 

Szczegóły- "odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 


będą ogłoszone w. następnych numerach „Głosu Robotni- 
czego”. 


a 


Redakeja apeluje do wszystkich. towarz, yszy; czynnych bo- 
jowników z faszyzmem, organizatorów i uczestników 1.Majo- 
wych rewolucyjnych strajków i demonstracji ulicznych robotni. 


kat Lodzi i województwa łódzki vego do wzięcia udziału w kon- 
cursie. 
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"p. J. Wilhelm 


- skich, utrzymane w krwiożerczym tonie 


wq oceną i uznane zostało niemal pow 


„nad oświadczeniem Mac Arthura — i po 
| takując mu bez zastrzeżeń — powołał 


f ra oraz przyjęli za dobrą monetę jego 


i. 


- rykańską“, „Osservatore Romano“ zajął 
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SESJA 


Sekretariatu Generalnego FIAPP 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 4 
bm. rozpoczęła się w Warszawie se- 
sja rozszerzonego Sekretariatu Gene 
rałnego . Międzynarodowej Federacji 
b. Więźniów Politycznych (FIAPP). 
Na porządku dziennym Śbrad znajdu 
ją się m. in. następujące punkty: 

1) Zadania FIAPP po pierwszej 
sesji Światowej Rady Pokoju. 

(2) Przygotowania do II Kongresu 


FIAPP, 
Poseł Danii 


u sekretarza generalnego 


Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

WARSZAWA (PAP) —  Dotych- 
czasowy poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pełnomocny Danii w Warszawie 
H. Eickhoff, złożył 
dnia 4 bm. wizytę pożegnalną sekre 
tarzówi generalnemu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, ambasadoro= 
wi Btefanowi Wierbłowskiemu, 


Działania wojenne 


w Korei 


PEKIN (PAP)— W komunikacie z 
dnia 4 bm. ogłoszonym w Phenianie 
dowództwo naczelne koreańskiej ar- 
mii ludowej donosi, że na wszystkich 
frontach oddziały armii ludowej wraz 
z ochotnikami chińskimi prowadzą za 
cięte walki z nieprzyjacielem, zada- 
jąc mu ciężkie straty w ludziach i 
sprzęcie. 


Prześladowanie Chińczyków 


na Malajach 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin, powołując się na wiado- 
mości z Malajów, donosi, że koloni- 
zatorzy angielscy zapędzają setki 
tysięcy Chińczyków, 
na Malajach, do specjalnych „obozów 
emigracyjnych“, których liczba osiąg 
nęła 300. Prześladowania ludności 
chińskiej odbywają się według pla- 
nu opracowanego w początkach br. 
przez władze angielskie, 


zamieszkałych | 


Zjednoczony w szerokim froncie antyimperialistycznym |U naszych 


lud włoski wyrwie swą ojczyznę z rąk wrogów ludzkości 


Przemówienie Palmiro Togliafti'ego na VII Kongresie Komunistycznej Partii Włoch 


RZYM (PAP). — Jak juź donosiliśmy, w pierwszym dniu obrad 
VII Kongresu Komunistycznej Partii Włoch zasadniczy referat po- 


lityczny na temat „Wa 


lka narodu włoskiego o pokój, pracę i wol- 


ność* wygłosił sekretarz generainy partii — PALMIRO TOGLIATTI. 


We wstępnej części swego refera 
tu Togliatti podkreślił, że od osta- 
tniego kongresu w Mediolanie w 
styczniu 1948 roku nastąpił nie tyl- 
ko wzrost liczby członków partii ko 
munistycznej, lecz wzrosła również 


MOS 90 o „b 


jej siła polityczna i jej autorytet. Od 
orientacji partii komunistycznej i 
sił, jakie prowadzi ona za sobą, zale 
ży na danym etapic historycznym 
teraźniejszość i przyszłość kraju. 
Dlatego też obowiązkiem partii ko 
munistycznej jest zrozumienie inte- 
resów całego narodu włoskiego i ich 
obrona solidarnie ze wszystkimi po- 
stępowymi siłami całego świata. 


ROSNĄ SIŁY OBOZU POKOJU 
Togliatti wskazał następnie na 
zmiany świadczące o  przesunię- 


Spotkanie prof. 


Leopolda Infelda 


z grupą studentów zagranicznych 


WARSZAWA (PAP). W godzinach 
wieczornych dnia 3 bm. odbyło się 
w stolicy spotkanie wieeprzewodni- 
czącego Biura Światowej Rady Poko- 
ee e 


Na marginesie 

KJ 
Ramię w ramię 
z Wall-Street 


Parę dni temu szef- zbójeckiej wypra 
wy na.Koreę, Mac Arthur, wygłosił któ 
reś tam z rzędu oświadczenie na temat 
konfliktu koreańskiego i ewentualnych 
możliwości jego likwidacji, Oświadcze” 
nie mordercy kobiet: i dzieci koreań. 


i pełne bezczelnych pogróżek pod adre 
sem Chińskiej Republiki Ludowej, spot 
kało się nawet w reakcyjnej prasie za” 
chodnio = europejskiej z bardzo suro 


szechnie jako krok wysoce niewłaściwy, 
niedyplomatyczny i szkodliwy, 


Na tle tego zgodnego chóru głosów 
krytycznych, osobliwym i zgoła odmien 
nym tonem zabrzmiał głos watykańskie 
go dziennika „Osservatore Romano", któ 
ry wprost zachłysnął stę z entuzjazmu, 


się zarazem na opinię... dwóch czoło” 
wych amerykańskich podżegaczy wojen 
nych — min. Marshalla i senatora Know 
landa. Obaj ci panowie zaakceptowali cał 
kowicie żądania i pogróżki Mac Arthu 


wojenne przechwałki, -= 


Skala zainteresowań watykańskiego or 
ganu jest bardzo szeroka — prawdę mó 
wiąc — odbiega daleko od spraw i za- 
gadnień, które — zdawałoby się — po- 
winny przede wszystkim przyciągnąć uwa 
zę papieskiego organu prasowego. 


Tak np, w związku z odbywającą się 
m Waszyngtonie konferencją „pan=ame_ 


się szczególnie gorliwie sprawami, dysku 
towanymi przez uczestników konferencji, 
w taw, „komisji bezpieczeństwa wewnę- 
trznego“. Obradujący pod batutą p. Ache 
sona satelici południowo „ amerykańscy 
mają obmyśleć środki i sposoby, w celu 
zaostrzenia walki z ruchami demokraty 
cznymi i pokojowymi w krajach Amery 
ki Łacińskiej, Watykański dziennik jest 
niezadowolony, że na przewodniczącego 
tej komisji wybrano przedstawiciela Ku 
by, a nie jakąś inną marionetkę — po 
nieważ w Republice Kubańskiej działa 
silna liczebnie i wpływowa partia komu 
nistyczna... To wystarcza, by redaktorów 
„Osservatore Romano“  rozbolała ze 
zmartwienia głowa, 


Trzeba przyznać, że tematyka artyku. 


łów watykańskiego dziennika jest. — 
uwzględniając jego „duchowny“ bądź, 
co bądź charakter bardzo specyficzna. 
Mniej zadziwić nas może natomiast spo 
sób oświetlenia i komentowania zagad 
nień politycznych w tym organie, pod 
tym względem bowiem „Osservatore Ro 
mano“ pozostaje wierny naczelnej zasa 
dzie polityki watykańskiej: RAMIĘ W 
RAMIĘ Z IMPERIALIZMEM AMERY 
KAŃSKIM; PRZECIWKO NARODOM, 
MIEUIACYM WOLNOŚĆ I PORER 


ju i członka Komitetu Wykonawcze- 
go PKOP — prof. Infelda, z grupą 
studentów zagranicznych, od 2 tygod 
ni przebywająca w Polsce, 

W towarzyskiej rozmowie prof, In- 
feld podkreślił olbrzymie znaczenie 
wymiany myśli naukowej dla wzbo- 
gacenia i rozwoju nauki — dorobku 
całej ludzkości. Zadaniem naukow= 
ców i studiującej młodzieży jest zwal 
czamie przeszkód, stojących na dro- 
dze póstępu nauki, jest walka o jak 
najszerszą współpracę naukową mię- 
dzy narodami — a zatem walka-o po 
kój — największe dobro ludzkości, 

Liczne pytania stawiane prof, In- 
feldowi dotyczyły stosunku uczonych 
do grożącego niebezpieczeństwa woj- 
ny i do terroru stosowanego w kra- 
jach kapitalistycznych przeciwko po- 
stępowym naukowcom. Młodzież in- 
teresowała się również zagadnieniem 
zorganizowanego udziału świata nau- 
kowego w walce o utrzymanie poko- 
ju. W kilku pytaniach poruszono spra 
wę stosowania energii atomowej dla 
celów pokojowych, 


1-Majowe 


„Jalszy ciąg ze str. 1-€]) 


zakładu, Ogólna suma podjętych zo 
bowiązań sięga ponad 30 tysięcy 


złotych, 
MHD 


Pracownicy Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa MHD w Łodzi zobo- 
wiązali się do dnia 1 maja br. uru- 
chomić 21 nowych sklepów detalicz- 
nych na terenie woj. łódzkiego. 

Poza tym zorgańizują oni i urzą- 
dzą w tym samym terminie maga- 
zyn zaopatrzeniowy dla MHD w Ło 
dzi przy ul, Sienkiewicza 29. 


ŁZWANN A-11 


Pracownik biura fabrykacji 
ŁZWANN — A - 11 tow. Boruta 
zmechanizuje dźwig transportowy, 
który do tej pory posiadał napęd 
ręczny. Tow. Nowak wraz ze swą 
brygadą wykona dodatkowo 4 wy- 
łączniki samoczynne «typu „N 20%, 
tow. Borkowski — 15 wyłączników 
„OZ“, a tow. Kustra 20 wyłączni- 
ków typu „Z*%. Wykonania 20 róż- 
norodnych aparatów elektrycznych 
podjęli się tow. tow. Letki, Wągrow 
ski, Marcianiak, Kudra i Matusiak, 


Zobowiązania 
| 


Centralny Zarząd 
Przemysłu Dziewiarskiego 


Pracownicy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi, 
oprócz szeregu zobowiązań z dzie- 
dziny szkolenia, postanawiają w 
dniach 10, 11 i 12 kwietnia br. pra- 
cować po 4 godziny dziennie przy 
budowie Teatru Narodowego w Ło- 
dzi, a otrzymane z tego tytułu pie- 
niądze przekazać na Społeczny Fun 
dusz Budowy Teatru Narodowego. 

Jednocześnie pracownicy CZPDz 
wzywają wszystkie Centralne Zarzą 
dy podległe Ministerstwu Przemy- 
słu Lekkiego do podjęcia podob- 
nych zobowiązań. 


cłach, jakie nastąpiły w układzie sił 
na korzyść narodów, na korzyść kla 
sy robotniczej, na korzyść obozu de 
mokracji i socjalizmu. Decydują- 
cym przejawem tych przesunięć jest 
zwycięstwo 450-milionowego narodu 
chińskiego, który pod kierownic- 
twem swej partii komunistycznej za 
jął miejsce w obozie pokoju. ; 

Fakt ten — oświadczy Togliatti 
— był ciężkim ciosem dla obozu im 
perializnu. 

Kraj socjalizmu — ZSRR — powie 
dział dalej Togliatti — po zaleczeniu 
ran zadanych podczas wojny, podjął 
na nowo swój zwycięski marsz ku 
komunizmowi, podnosząc nieustan 
nie poziom życia narodu i rozpoczy 
nając gigantyczne budowle, zmie- 
rzające do dokonania nie mających 
precedensu w historii zmian nie tyl 
ko gospodarki, lecz również przyro- 
dy olbrzymiego kraju, 

W krajach Europy Wschodniej, 
które w okresie międzywojennym 
znajdowały sie pod panowaniem fa- 
szystowskich klik, rozwinął się i 0- 
krzepł ustrój demokracji ludowej, 
zapewniający stały wzrost sił pro- 
dukeyjnych i dobrobytu dzięki jedno 
ści wszystkich postępowych sił pod 
kierownictwem klasy robotniczej, 
prowadzącej te kraje do socjalizmu. 


W. ten sposób mamy prawo stwier 
dzić — oświadczył Togliatti — że w 
gigantycznej „zimnej wojnie", roz- 
pętanej w ostatnich latach przez im- 
perialistów amerykańskich przeciw= 
ko siłom ludowym, zwycięstwo od- 
niosły siły ludowe, siły pokoju, siły 
klasy robotniczej i socjalizmu. 

Dziś walka o pokój nabrała charak 
teru zorganizowanego, Na czele tej 
bzy stoi wielka światowa organiza 
cja. i 

Togliatti. przeciwstawił konsekwen 
tną pokojową politykę Związku Ra 
dzieckiego zaborczej polityce kiero 
wniczych grup  monopolistycznych 
USA, stwierdzając, że w wyniku po 
lityki kół imperialistycznych sytu- 


acja stała się jeszcze trudniejsza, 
groźba wojny — bardziej realna, a 
sprawa obrony pokoju — zagadnie- 


niem dominującym w chwili obec- 
nej, zagadnieniem, od którego zale- 
żą wszystkie inne problemy. 

Opierając się na tej analizie sytu 
acji międzynarodowej — powiedział 
Togliatti Rrzechodząc do części re- 
ferału poświęconej polityce. wewnę- 
trznej — Włoska Partia Komuni- 
styczna — największa partia opozy 
cyjna wobec obecnego rządu burżua 
zji włoskiej — wysunęła propozycje, 
że gotowa jest wyrzec się tej opozy 
cji w parlamencie i w kraju wobec 
takiego rządu, który zmieni radykal 
nie politykę zagraniczną, zmierzają- 
cą do przygotowania nowej wojny i 
zapobiegnie wciągnięciu Włoch do 
nowej katastrofy wojennej. 

Partia komunistyczna oświadcza 
że domaga się nie tylko zmiany poli 
tyki rządu, skierowanej przeciwko 
najbardziej przodującej części naro- 
du. Partia, komunistyczna domaga się 
tąkże nowej polityki we wszyskich 
dziedzinach w interesie nie tylko kla 
sy robotniczej, lecz również w inte- 
resie wszystkich pozostałych warstw, 
w interesie wszystkich obywateli. 


SYTUACJA GOSPODARCZA 
W KRAJU POGARSZA SIĘ 
Z RAŻDYM DNIEM 


Pieniądze amerykańskie i tzw. 
„pomoc* w ramach planu Marshal- 
la nie przyczyniły się do odbudowy 
kraju i przydały się w najlepszym 
razie do eałatania dziur w budżecie 
państwowym. Ilość bezrobotnych 


| wzrasta w dalszym ciągu, a sytua- 


cja w przemysłowych okręgach kra 
ju od Włoch północnych do Neapo- 
lu staje się coraz bardziej rozpaczli 
wa. Jednocześnie poziom życia sze- 
rokich mas ludności obniża się, a ce 
ny wzrastają. Przyczyna zastoju go 


spodarczego leży właśnie w amery- 
kańskiej ingerencji i kontroli, któ- 
re przyczyniły się tylko do odbudo- 
wy monopoli włoskich, stworzyły na 
tomiast przeszkodę na drodze po- 
stepu gospódarczego nie dopuszcza 
jąc do ustanowienia normalnej wy 
miany handlowej z krajami Euro- 
py Wschodniej, które stają się kra- 
jami przemysłowymi. 

Co więcej — ciągnął dalej To- 
gliatti — rząd uwikłał się w awan 
tury imperialistyczie, jawnie popie 
rając wbrew narodowym interesom 
Włoch, plany  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i podporządkował 
armię włoską obcemu dowództwu. 

Komuniści nigdy nie twierdzili, 
że Włochy nie powinny mieć ar- 
mii. Wypowiadają się óni jednak 
przeciwko takiej armii, która nie 
jest armią włoską lecz amerykańską 
armią Eisenhowera. 


WŁOCHY NIE BĘDĄ 
NARZĘDZIEM W RĘKU 
IMPERIALISTÓW 


W tych warunkach powstał szero 
ki front robotników, chłopów, dro- 
bnomieszczaństwa i średniej burżua 
zji, inteligencji — wszystkich oby- 
wateli, którzy zdają sobie sprawę z 


"konieczności: głębokiego przeobraże- 


nia socjalnej i demokratycznej struk 
tury Włoch. Jednakże ruch ten, 
mimo jego rozmachu, okazał się nie 
wystarczający, aby zmienić kierow 
nictwo polityczne kraju. Stąd wy- 
pływa propozycja partii komunisty 
cznej w sprawie prowadzenia poli- 
tyki, w myśl której Włochy przesta 
łyby być narzędziem w ręku impe- 
rialistycznych  podżegaczy wojen- 
nych. Tego rodzaju polityka obrony 
naszego bezpieczeństwa jest możli- 
wa, lecz wymaga, aby Włochy wy- 
stąpiły z paktu atlantyckiego — te 
go militarno - politycznego organu 
przygotowywania agresji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej, aby Włochy wyrzekły się soli 
darności z tymi, którzy dokonali a- 
gresji przeciwko Korei i Chinom, 


PARTIA KOMUNISTYCZNA 
UCZYNI WSZYSTKO, BY 
URATOWAĆ POKÓJ 


Działalność komunistów — ciąg- 
nął dalej Togliatti — winna mieć co 
raz szerszy zasięg, winna wciągać 
do swej orbity wszystkie warstwy 
klasy robotniczej, umacniając prze- 


e 


de wszystkim ich jedność, Działal- 
ność ta winna mieć na, uwadze 
wszystkie społeczne warstwy kraju, 
zainteresowane w obronie demokra 
cji. Należy domagać się nacjonali- 
zacji zrzeszeń monopolistycznych 0- 
raz przeprowadzenia reformy rolnej. 
«Na tej drodze Klasa robotnicza 
znajdzie sojuszników w chłopstwie 
i warstwach średnich, którym poli- 
tyka przygotowań wojennych zagra 
ża. 

Zdołamy zapobiec wojnie, wyry- 
wając Włochy z rąk podżegaczy wo- 
jennych, tylko w takim stopniu, w 
jakim większość ludności zrozumie 
konieczność głębokich przemian spo 
łeczno - gospodarczych. Aby osiąg= 
nąć ten wielki cel partia komunisty 
czna stawia do dyspozycji całą swą 
siłę polityczną i swe potężne szere- 
gi bojowników o sprawę ludu pra- 
cującego i całego narodu. Jednakże 
liczba ma wagę tylko wówczas, gdy 
zjednoczona jest organizacja, gdy 
kieruje się świadomością. 

Referat swój Togliatti zakończył 
następującymi słowami: . x 

Wiochy potrzebują dzisiaj przede 
wszystkim pokoju i partia komuni- 
styczna uczyni wszystko, aby urato 
wać pokój dla narodu włoskiego. 
Podporządkuje ona wszystko osiąg- 
nięciu tego celu, przeświadczona, że 
działając w ten sposób stanie się 
największą siłą w kraju, do której 
jutro należeć będzie kierownicza ro 
la, . 


przyjaciół 


ZAKŁADANIE OCHRONNYCH 
PASÓW LESNYCH W ZSRR 
"W południowych rejońach Ukraiń* 
skiej SRR i w republikach Azji śród 
kowej rożpoczęły się ożywione prace 
przy zakładamiu ochronnych pasów 

leśnych. 

W obwodzie dniepropetrowskim na 
powierzchni 500.000 ha zasadzone zo 
staną młode dęby, jesiony i akacje. 
Na zboczach gór Kirgizji na powiórz 
chni 1.150.000 ha zostaną zasiane 
lub zasadzone cenne gatunki drzew 
iglastych, w dolinach zaś dęby, a- 
kacje, klony i jesiony. 

Ogółem w Kirgiskiej SRR w rb. 
zasadzi się 60.000.000 drzew. 


MASY PRACUJĄCE NRD 

REALIZUJĄ PLAN 5-LETNI 

W pobliżu Fuerstenberg tiwàją 
prace przy budowie potężnego kom- 
binatu hutniezego „Wschód“. Plan 
przewiduje oddanie do użytku trzech 
wielkich pieców tego kombinatu z 
końcem 1952 r. 

Produkcja roczną kombinatu wy- 
niesie w 1952 roku 250 tysięcy ton 
żelaza, a do 1955 roku — 500 tysię- 
cy ton. W 1952 r. na terenie kómbi- 
natu rozpocznie się budowa stalów- 
ni, której produkcja w końcu planu 


5-letniego osiągnie 550 tysięcy ton 


stali rocznie. 


"NOWE INSTYTUTY NAUKOWE 
NA WĘGRZECH 


Na Węgrzech utworzono szereg no 
wych instytutów  naukowo-badaw- 
czych przemysłu ciężkiego i lekkiegó. 


Instytuty te badają m, in. możliwości . 
rozpoczęcia produkcji nowego gatun- , 


ku surówki, który umożliwi zmniej. 
szenie zużycia metalu przy pro- 
dukcji niektórych wyrobów o 30 do 
60 proc. 


z 


Cementownia w Wierzbicach 
— wspaniałe dzieło budownictwa socjalistycznego 


WARSZAWA (PAP). W pobliżu 
bogatych, niewykorzystanych dawniej 
złóż marglu i wapnią — w Wierz- 
bicy w woj. kieleckim powstaje naj- 
nowocześniejsza, jedna z najwięk- 
szych w Europie, cementownia. 

Na placu budowy znajdują się już 
wszystkie maszyny i urządzenia fa- 
bryki — giganta. Potężne łamącze 
kamienia, ogromne czerpaki dla ka- 
mieniołomów, piece do wypalania ce- 
mentu, młyny, suwnice — wszystko 
to dostarczył nam Związek Radziec- 

v > aw” wy wia t aia 


ki, Cementownia w Wierzbicy jest 
jednym z kilkudziesięciu kluczowych 
zakładów przemysłowych, dla których 
całkowitą dokumentację techniczną i. 
urządzenia dostarcza nam ZSRR. 
Fabryka w Wierzbicy niczym nie 
bętlzie przypominać zakładów budo- 
wanych przez kapitalistów, budowa- 
nych jedynie z myślą o zysku. Nowo- 
czesne urządzenia nie tylko zwiększą 
wydajność produkcji lecz zmechanizu 


Ją większość czynności i uczynią pra 
cę robotników lekką, zapewniając im . 
równocześnie maksimum higieny. 


Propozycje trzech mocarstw zachodnich 


nie zmierzają do osłabienia napięcia między narodami 


"Kolejne posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych 


PARYŻ (PAP). — Na wtorkowym 
posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw 
przewodniczył przedstawiciel Wiel- 
kiej Brytanii — Davies. 


Davies, wobec oświadczenia Gro- 
myki, iż chwilowo nie ma nic do 
dodania do swych zastrzeżeń, które 
poczynił na poprzednim posiedzeniu 
w sprawie propozycji trzech mo- 
carstw — zaproponował odroczenie 
posiedzenia. 

Gromyko sprzeciwił się temu, przy 
pominając uczestnikom obrad, że 
nie omówiono jeszeze szczegółowo 
kilku propozycji radzieckich, a mia 
nowicie, w sprawie paktu atlantyc- 
kiego i amerykańskich baz wojen- 
nych w Anglii, Norwegii, Islandii i 
innych krajach Europy i Bliskiego 
Wschodu. 

Drugą, nieuzgodnioną jeśzcze pro 
pozycją radziecką jest sprawa włą- 
czenia do porządku dziennego obrad 
ministrów spraw zagranicznych pun 
ktu o wykonaniu traktatu pokojowe 
go z Włochami w części dotyczącej 
Triestu. 

Przedstawiciel Francji Parodi i 
USA Jessup, zaoponowali przeciwko 
włączeniu do porządku obrad spra- 
wy Triestu i innych. zagadnień. 

W odpowiedzi Gromyko raz jeśz- 
cze podkreślił, że ostatnie propozy- 


Naród radziecki obchodził uroczyście 


150-lecie zakładów im. Kirowa / 


MOSKWA (PAP). — Naród radzie 
cki, a w szczególności ludność Le- 
ningradu, uroczyście obchodziła 150- 
lecie istnienia Zakładów im, Kiro- 
wa, dawnych Zakładów  Putiłow- 
skich. Jak wiadomo, dekretem Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR za 
kłady te odznaczone zostały w związ 
ku z jubileuszem Orderem Lenina. 

Kolektyw zakładów z ogromną ra 
dością powitał pozdrowienie od Ge- 
neralissimusa Stalina z życzeniami 
dla całej załogi zakładów, które o- 
degrały historyczną rolę w rewolu- 
cyjnej walce rosyjskiej klasy robot- 
niczej, w ustanowieniu władzy ra- 
dzieckiej oraz w umocnieniu gospo- 
darczej i obronnej pótesi ZSRR. 


W zakładach odbył sie wielotysię 
czny wiec załogi, na którym prze- 
mawiał najstarszy majster walco- 
wni, deputowany Rady Najwyższej 
ZSRR — Aleksiej Baikow. 

W pierwszych dniach włądzy ra- 
dzieckiej — oświadczył on — Wiel- 
ki Stalin podpisał dekret, na mocy 
którego Zakłady Putiłowskie prze- 
szły na własność narodu, w ręce kla 
sy robotniczej. Od tego czasu zakła 
dy przekształciły się w przodujące 
przedsiębiorstwa socjalistyczne kra- 
ju radzieckiego. Całe nasze życie, 
wszystkie nasze sprawy i dzisiejsze 
uroczystości to dobitne świadectwo 
naszego umiłowania pokoju. 


cje USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji nie zawierają wcale punktu do 
tyczącego Triestu, aczkolwiek dele- 
gacja radziecka dostatecznie umo- 
tywowała swój punkt widzenia. Pro 
blem Triestu jest na tyle ważny i 
palący, że zasługuje, aby rozpatrzono 
go na sesji Rady Ministrów. Pro- 
biem ten ma bezpośredni związek z 
sytuacją w Europie i z napięciem 
międzynarodowym, o którym wspo- 
mina pierwsze zdanie propozycji 
trzech mocarstw. 

Następnie przedstawiciel ZSRR 
wykazał bezpodstawność twierdze- 
nia Daviesa, jakoby propozycja ra- 
dziecka rozpatrzenia zagadnienia 
paktu atlantyckiego i baz amery- 
kańskich komplikowała pracę obrad | 


zastępców. ministrów spraw zagra- 
nicznych, ł 

Delegacja radziecka — oświadczył 
następnie Gromyko — uważa, że pro 
pozycje, złożone na poniedziąłkówej 
sesji przez 3 mocarstwa, nie mogą 
być uznąne jako całość za zadowala 
jące — abstrahując od ich treści — 
już bodaj z tego powodu, że pomija 
ją one dwa wnioski radzieckie o du 
żej doniosłości dla sprawy polepsze- 
nia sytuacji w Europie. 

W zakończeniu Gromyko zapowie 
dział, że delegacja radziecka zastrze 
ga sobie prawo dodatkowego wypo 
wiedzenia się co do meritum pierw 
szego punktu nowych propozycji. 
złożonych przez delegacje trzech mo 
carstw na sesji poniedziałkowej. 


W 6 rocznicę wyzwolenia Węgier 


NARÓD WĘGIERSKI SKŁADA 
HOŁD ARMII WYZWOLICIELCE 

BUDAPESZT (PAP). — W 6 rócz* 
nicę wyzwolenia Węgier masy pfacu- 
jące Węgierskiej Republiki Ludowej 
złożyły hołd bohaterskiej Armii Ra- 
Armii W yzwolicielce, 
przed Pomnikami 


dzieckiej „= 
składając wieńce 
Braterstwa. 
Centralne uroczystości odbyły się 
w Budapeszcie na Placu Wolności. 
Przed Pomnikiem Wdzięczności wień* 
ce złożyli przedstawiciele rządu, KC 
Węgierskiej Partii Pracujących, Pre- 


wej, placówek dyplomatycznych 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 


zydium Węgierskiej Republiki my 


oraz organizacji społecznych i mło- 
dzieżowych. 


PRZYJĘCIE W AMBASADZIE 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ 
WARSZAWA (PAP), — Dnia 4 b. 
m. charfe d'affaires Węgier w War- 
szawie, p. Laszlo Gardos, wydał przy* 
jęcie z okazji święta narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludowej. 
W przyjęciu udział wzięli przedsta- 
wiciele Rządu RP z premierem Cyran 


kiewiczem, wicepremierami Mincem i * 


Chełchowskim na czele, członkowie 
władz naczelnych PZPR i strońnictw 
politycznych araz przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy. 

Obecni byli również przedstawicie= 
le korpusu dyplomatycznego akredy- 
towani w Warszawie, 


Depesza gratulacyjna GRZZ 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
święta narodowego Ludowej Repu- 
bliki Węgierskiej, przewodnięzący 
CRZZ — W. Kłosiewicz, wysłał na- 
stępującą depesze do Centralnej Rady 
Węgierskich Związków Zawodowych: 

„Z okazji szóstej rocznicy wyzwo- 
lenia narodu j kraju węgierskiego 
spod okupacji faszystowskiej przez 
bohaterską Armię Radziecką, przesy- 


kę Centralnej Rady Węgi 


erskich Zw. Zawodowych 


Węgier, braterskie í serdeczne pozdro 
wienia, 

Masom pracijącym Węgier, które 
w oparciu o potężny Związek Ra- 
dziecki i twórczą przyjaźń z krajami 
demokracji ludowej wnoszą swój 
wkład do walki o pokój, przeciw im- 
porialistom anglo-amerykańskim, prze 
ciw remilitaryzacji Niemiec Zacho- 
dnich, życzymy pełnych sukcesów w 
wykónaniu planu gospodarczego oraz 


lamy Wam i eałei klasie robotniczej iw budowie ustroju socjalistycznego”, 
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O grupach parłyjnyc 


w Polskiej 


Biuro Organizacyjne KC PZPR 
powzięło w grudniu ub. r. szero- 
ką uchwałę o zadaniach i działal 
ności grup partyjnych, które istnie 
ja u ńas już przeszło dwa lata. 
Uchwała ta podsumowała i poddała 
krgtycznej analizie działalność grup 
partyjnych, nakreśliła wytyczne ich 
dalszego rozwoju i ożywienia. spre- 
cyzowała i rozszerzyła ich funkcje. 

Bez grup partyjnych oddziałowe 
organizacje, liczące nieraz kilkuset 
członków partii, nie mogły systema 
tycznie oddziaływać na każdego To- 
botnika i pracownika; mie mogły 
operatywnie kierować każdym fto- 
botnikiem, pracującym przy maszy- 
nie lub agregacie. Oddziałowe or- 
gamizacje partyjne nie były w stà- 
nie nakreślać każdemu członkowi i 
kandydatowi partii codziennych za- 
dań partyjno - organizacyjnych, pro 
dukcyjnych i społecznych. 

Inaczej przedstawia się to w gru- 
pach partyjnych, Są one bowiem 
zwarte, liczą nie wiecej miż 15 — 20 
osób, połączonych ścisłą więzią pro- 
dukcyjnaą, składają się np. z ludzi 
pracujących na jednymi odcinku w 
fabryce lub na jednej ścianie w ko 
palni. 

„Grupy partyjne powołane są właś 
mie do podnoszenia roli kaźdeśc 
członka i kandydata partii w proca= 
sie produkcji, do systematycznego i 
wszechstronnego oddziaływania ha 
bezpartyjnych, do mobilizacji całe- 
go zespółu dla wykonywania i prze- 
kraczania planów produkcyjnych 
przez rozwój współzawodnictwa 30- 
cjalistycznego, polepszanie warun- 
ków socjalno - bytowych robotni- 
ków, bezpieczeństwa pracy itd. 

Grupy partyjne powinny stale kie 
rować najniższymi ogniwami trans- 
misji partii do mas grupami 
związkowymi, ZMP i organizacjami 
kobiecymi, 

Zadaniem grup partyjnych jest 
prowadzić polityczno - wychowatw= 
czą pracę wśród robotników aespo- 
łu, pómagać przodownikom pracy 
w ich dojrzewania do wstąpiamia w 
szeregi naszej partii. 

Grupy partyjne powinny podno- 
sié świadomość i dyscypline wśród 
swoich członków, kontrolować wy- 
konanie przez nich poleceń pactyj= 
nych, czuwać nad ich udsiałem w 
szkoleniu partyjnym, w 
oddziałowej i podstawowej organi- 
zacji partyjnej, czuwać ned czy= 
telnictwem prasy partyjnej i regu- 
larnym ópłacaniem składek ezton- 
kowskiche'"* ss. uno ww wu 

W okresie swego istnienia grupy 
partyjne dokonały poważnej pracy, 
a wiele z nich osiągnęło duże sukce 
sy. Tak np. w fabryce wagonów im, 
Stalina w Poenaniu grupa partyjna 
w polerowni przyspieszyła czas pole 
rowania wagonów. W tejże fabryce 
grupa partyjna na montażu wielo- 
krotnie zastanawiała się nad tym, 
jak rozwiązać sprawę  importowa- 
nych skrzynek rozdzielczych do o= 
świetlania wagonów, ponieważ brak 
tych skrzynek często hamował ogól 
ną produkcję fabryki. Grupa pat- 
tyjna spowodowała ofganizację pro 
dukcji skrzynek na miejscu. Wiele 
grup partyjnych walczyło skutecz- 
nie przeciw szturmowości, mobilizo 
wało robotników do podniesienia 
wydajności pracy, zwalczało absen- 
cję, było inicjatorami współzawodni 
ctwa socjalistycznego. Niektóre gru- 
py systematycznie informowały swo 
ieh członków i bezpartyjnych o ak- 
tualnych zagadnieniach politycznych 
i gospodarczych. dokonały poważ- 
nej pracy w dziedzinie podniesienia 
kwalifikacji robotników. Praktyka 
wykazała. że tam gdzie grupy pār- 


tyjne były zbudowane na podstawie | się na krótkie narady w przerwach |siłku społecznego, pokierowanie ma- 


zebraniach 


Zjednoczone; Partii 


WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI | 


A 


członek Komitetu Centralnego 
| Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej | 


ścisłej więzi produkcyjnej, tam 
gdzie istniała opieka nad grupami i 
órzańizatorami, stały sie one moc- 
nym oparciem w pracy podstawo- 
wych i oddziałowych organizacji par 
tyjnych, 

Poważna jednak część grup par- 
tyjnych nie spełniała swoich zadań. 


Główną przyczyna tego było niezro- 


żumienie przez Komitety Zakłado- 
we, przez wiele Komitetów Miej- 
skich i niektóre ogniwa Komitetów 
Wojewódzkich roli, jaką grupy par- 
tyjne powińny ódegrać w życiu za- 
kładów pracy i w życiu wewnątrz- 
partyjnym. Komitety te nie udziela 
ły dostatecznej uwagi pracy grup 
partyjnych, niedostatecznie nimi kie 
rówały, rzadko zwoływały organi- 
zatorów grup, nie'uczyły ich kiero- 
wać grupami partyjnymi, a przez 
nich — zespołami robotniczymi, 
"Oddziaływanie grup partyjnych 
na bezpartyjnych. na ZMP i orga- 
nizacje kobiece było słabe. > Grupy 
partyjne na skutek słabego kierow- 
nictwa ee strony organizacji podsta 
wowych i oddziałowych ograniczały 
często swoją działalność do udzia- 
łu w akcjach ogólnopartyjnych. do 
zbierania składek partyjnych i kole 
portażu prasy. 

W niektórych wypadkach grupy 
partyjne były wadliwie zbudowane, 
należeli do nich członkowie partii 
niezwiązani więzią produkcyjną z 
odcinkiem pracy danej grupy. 
„Grudniowa uchwała Biura Orga- 
niżatyjnego KC dokonała’ wszech- 
stronnej analizy dotychczasowej 
działalności grup partyjnych, wska= 
zała na błędy i braki w ich pracy, 
na niedostateceną opiekę i kierow= 
nictwó nimi ze strony organów nad- 
rzędnych, ale jednocześnie podkre- 
śliła z całą siłą ich znaczenie w wv 
konaniu wielkich zadań Planu Sze- 
ścioletńiego i podniesieniu na wyż- 
Bzy skożebel pracy partyjnej w fa- 
brykach i instytucjach. 

Rózwijejąc poprzednie zalecenia o 
działalności grup partyjnych, gru- 
dniowa uchwała Biura Organizacyj- 
nego vwWraca uwagę na konieczność 
sterszego wykorzystywania rezerw 
produkcyjnych, wymiany doświad- 
czeń między zakładami pracy, pod- 
niesienia autorytetu kierownika da- 
nego odcinka pracy (majstra, szty- 
gare, brygedzisty), rozwijania soli- 
darmości między pracującymi i po- 
mocy słabszym w zawodzie. 


W płacy masowej uchwała zaleca 


prowadzić codzienną agitację wśród | 


beepartyjnych ee szczególnym u- 
weględnieniem zadań walki o po- 
kój i Plan Sześcioletni. Uchwała po 
świąca duke uwagi pracy organiza- 
torów grup, ich wychowaniu i po- 
wiązaniu z kierownictwem organiza 
cji podstawowych i oddziałowych. 
Nakłada ona na sekretarzy tych or- 
ganizacji obowiązek co najmniej 
raz na dziesięć dni zbierać organi- 
zatorów grup na odprawy informa 


cyjho - sprawozdawcze, Jak dowo- | dzialności 


| + 
okim zakresie krytyka i samokry- 


pracy, po — lub przed pracą. Grupy 
nie prowadzą protokółów i nie po- 
dejmują uchwał o. szerszym zakre- 
sie, kierują natomiast swe wnioski 
do organizacji oddziałowej i podsta 


Uchwały tych oddziałowych i pod- 
stawowych organizacji powinny, być 
przekazywane członkom grup przez 
organizatorów na zebraniach lub in 
dywidualnie, 


Biuro ` Organizacyjne _ zaleciło 
wszystkim organizacjom partyjnym 
w fabrykach i instytucjach omówić 
szeroko uchwałę o działalności grup 
partyjnych i praktyczną działalność 
tych grup w ostatnim okresie oraz 
przeprowadzić kontrolę dotychczaso 
wego podziału i składu grup, i tam. 
gdzie się to okaże potrzebne, zwor 
lub skorygo- 
przeprowadzić 
wy- 


łać grupy w nowym 
wanym składzie i 
we wszystkich grupach tajne 
bory organizatorów. 

Przebieg zebrań wyborczych po- 
twierdził słuszność danej przez par- 
tię oceny roli i znaczenia grup par- 
tyjnych. Zebrania i wybory wy- 
wołały duże zainteresowanie wśród 
członków partii, Frekwencja na tych 
70—90 proc. 
partii. Na 


zebraniach wynosiła 
człońków i kandydatów 
zebraniach stosowana była w sze- 
tyka, przy czym była ona o wiele 
śmielsza, niż na zebraniach organi- 
zacji oddziałowych i podstawowych. 
Wiele uwagi poświęcono sprawom 
produkcyjnym i partyjno = organi= 
żacy mym. 

Zebrania grup i wybor umożli- 
uporządkowanie ewi- 
dencji partyjnej. W wielu wypad= 
kach ujawniły one zaniedbania w 
pracy z kandydatami partii, ujawni 
ły w niektórych organizacjach sła- 
bą aktywność członków egzekutyw 


wiły dalsze 


i komitetów oddziałowych i pod- 
stawowych organizacji partyjnych í 
niedostateczne ich. powiązanie z 
członkami partii. W toku reorgani- 
zacji grupy partyjne zostały właści- 
wiej rozstawione na poszczególnych 
odcinkach w zakładach pracy, Co 
umożliwi im podciągnięcie pozosta- 
jących w tyle oddziałów. 


0 


wowej poprzez swego organizatora. | *950%yły, daje się już teraz zauwa- 


„Dzięki uchwale Biura Organiża- 
cyjnego kontakt między grupą par- 
tyjną, organizatorem grupy partyj- 
nej a majstrem został zacieśniony, 
co niewątpliwie dodatnio wpłynie 
na lepsze wykonanie planów pro- 
dukcyjnych. r 


wyborcze 
się za- 


Aczkolwiek zebrania 


grup partyjnych niedawno 


żyć ożywienie w ich pracy. Tak np. 
grupy partyjne na odlewni w fa- 
bryce traktorów „Ursus* omawiają 
codzienne plany produkcyjne, mo- 
bilizują wszystkich robotników do 
ich wykonania, walczą z brakiem: 
Grupy w narzędziowni pomogły w 
opracowaniu metod polepszenia ja- 
kości narzędzi; przeprowadzają one 
pogadanki polityczne wśród robot- 
ników. > l 

Grupy partyjne biorą czynny u- 
dział w wyborach mężów zaufania, 
przeprowadzanych obecnie na tere- 
nie całego kraju przez związki za- 
wodowe. 

w wielu zakładach pracy przepro 
wadzono już po wyborach odprawy 
nowych organizatorów grup. W nie 
których dzielnicach Warszawy urzą 
dza się seminaria dla organizatorów 
grup. 

Nie wszędzie jednak sprawy tak 
się przedstawiają. Część grup par- 
tyjych nie uaktywniła się jeszcze, 
nie rozwinęła żywszej działalności. 
Na czele grup partyjnych stoją 0- 
fiarnie pracujący 'róbotnicy, przo- 
downicy pracy, nie wszyscy oni jed 
nak mają doświadczenie w pracy 
społecznej. Tej wielkiej armii orga- 
nizatorów trzeba dopomóc nie tylko 
ale, w 
zwłaszcza, po- 
se- 


przez odprawy i seminaria, 
pierwszym okresie 
bezpośredni udział 
kretarzy, członków egzekutyw or- 
ganizacji oddziałowych, członków 
komitetów zakładowych w zbiera- 
i nastawianiu 


móc przez 


niu grup partyjnych 
ich na konkretną pracę. ` 

Sprawa umiejętnego, żywego i ope 
ratywnego kierownictwa jest obec- 
nie główną przesłanką aktywnej po 
lityczno - wychowawczej i produk- 
cyjnej działalności grup partyjnych. 


(„O trwały pokój, o demo- 
krację ludową!) 


Maria Augustyniak 


członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 


Na obrady plenarnego posiedze- 
nia Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, do Warszawy pojechały z 
ZPB im. Stalina prócz mnie. przo- 
downica pracy, Wanda Rybicka 
oraz aktywistka społeczna, tkaczka 
Maria Sobótka. By- 
łyśmy bardzo dumne 
że właśnie nam przy- 
padł zaszczyt tepre- 
zentowania rzesz łódz 
kich  wtókniarek na 
tym posiedzeniu, zwła 
szcza, kiedy uświado- 
miłyśmy sobie donio- 
słą wagę tych obrad, 

Przemówienie wice 
przewodniczącego Pol 
skiefo Komitetu O- 
brońców Pokoju, Je- 
rzego Putramenta, peł 
ne silnych, bojowych 
nit, porwało całą 
salę, Było ono za» 
powiedzia nowego 
etapu walki o pokój, etapu rosnącej 
aktywności mas, łączących się w na 
rodowym froncie walki o Plan 6- 
letni, Nieopisany entuzjazm ogarnął 
wszystkich wówczas, gdy Jerzy Pu* 
frament, kończąc swój referat, po- 
wiedział: „POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJ 
NĘ', 

Wystąpienia wszystkich delega- 
tów były wyrazem wspaniałej jed- 
ności naszego narodu, kroczącego 
w szeregu państw, z mocą wystę- 
pujących w obronie zagrożonego 
przez imperialistów pokoju. 

Bez „względu na to, czy przema- 


wiali robotnicy, chłopi, księża- 
patrioci, czy też znani uczeni, 
wszyscy jednomyślnie podkreślali 


niewzruszoną wolę naszego narodu 
walki o pokój. Hucznymi oklaskami 
przyjęto oświadczenie tow. Mikołaj- 
czykowej, wiceprzewodniczącej Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi, która mó- 
wila o zdecydowanej postawie łódze 
kich włókniarek, pracą swą przy 
krosnech i wrzecionach pomnażają- 
cych bogactwa naszego narodu. 

— Włókniarki łódzkie — stwier- 
dziła tow, Mikołajczykowa — swym 
Czynem Pierwszomajowym, jeszcze 
raz dokumentują obecnie ofiarne od 
danie dla spraw ojczyzny, dla wła- 
dzy ludowej, dla dzieła utrwalenia 
pokoju. Mając takie kobiety, może- 
my być pewni, że uda się nam uda- 
remnić zakusy zgrai polkumanych z 
hitlerowcami  ludobójców anglo- 
amerykańskich. 

Manifest do narodu polskiego, od- 
ożyłany przez tow, Musiałową, t- 
chwalono jednomyślnie, Jego słowa 


głęboko zapadły mi w serce, 
„NIE POZWOLIMY UZBROIĆ NA 
NOWO MORDERCÓW NASZYCH 


Robotniczej|Manifest do narodu polskiego 


poprzemy wzmożoną pracq 


MATEK, ŻON I DZIECL NIE PO- 
ZWOLIMY UZBROIĆ KATÓW NA- 
SZEGO NARODU, BURZYCIELI 


NASZEJ STOLICY, NASZYCH. 
MIAST, OSIEDLI I WSI” — głosi 
manifest. 

Podczas powrótu 


do Łodzi długo myśla- 
łam nad tym histo- 
rycznym wezwanie. 
Uświadamiałam sobie 
` coraz bardziej, jakie 
© olbrzymie znaczenie 
będzie miało podpi- 
> sywanie Karty Plebi- 
scytu Pokoju przez 
łódzkich _ włókniarzy, 
przez cały nasz na* 
ród, Złożymy nasze 
podpisy w zrózumiić* 
piu niebezpieczeń* 
stwa, które nam gró- 
zi ze strony uzbraja* 
nej na nowo  bóstiń 
bitlerowskiej, lecz zarazem w 
poczuciu naszej wielkiej. wciąż wzra 
stającej siły, naszej rosnącej jedńó* 
ści narodowej, 

Równocześnie jednak ciąży na nas 
wszystkich obowiązek zwielokrotnie 
nia wysiłków przy warsztatach, biur 
kach i ławach szkolnych, aby szybe 
ciej i lepiej wykonywać nasze zada- 
nia — budowy szczęścia naszej lite 
dowej ojczyzny, Czy jednak tak już 
jest? Czy wszyscy już, wprowadza 
my w czyń hasła VI Pldnum KC, ħa- 
sła, które przecież wytyczają nam 
drogę realizacji tego Planu? Nie- 
stety, jeszcze nie. 

Pracuje w ZPB im, Stalina, w tkal 
ni aułomatycznej, w oddziale, który 
od długich miesięcy nie wykonuje 
planów produkcyjnych. Usilną pra- 
cą osiągnęliśmy wiele, Dochodzimy 
już do 97—98 proc. wypełnienia pla 
nu, Postanowiliśmy. że wkrótce już 
nie tylko będziemy wykonywać, ale 
j przekraczać nasze zadania prò» 
dukcyjne. I dotrzymamy słowa, 

Wiytrwałą pracą można dojść do 
wszystkiego, Pamiętam, jak jeszcze 
w czerwcu üb, roku tkaczka Wa*' 
rzocha nie mogła sobie poradzić z 
krosnem i stale pozostawała w tyle 
za dziennym planem. Mówiono, że 
nie będzie z niej nigdy dobra tkacz 
ka, a tymczasem dzięki pomocy in= 
nych bardziej doświadczonych tka- 
czek, podniosła. swe kwalifikacje i 
stała się przodownicą pracy. 

Nie wątpię, że robotnice Zakłae 
dów im. Stalina czynem udowodnia, 
że zrozumiały treść manifestu do 
narodu polskiego i dołożą starań, 
by zakłady nasze stały się przoda- 
jącymi. 


s 


prawidłowy wzrost i właściwy skład 


socjalny organizacji partyjnych 


Uchwały VI Plenum KC PZPR 
podkreślają poważny wzrost odpowie 
zakładowych organizacji 


dzi praktyka, dobre wyniki daje | partyjnych. Mówił o tym tow, Bie- 
uczestnictwo organizatorów grup na rut, stawiając przed organizacjami 


posiedzeniach egzekutyw oddziało- 
wych organizacji partyjnych i Ko- 


mobilizowania 
budowanie 


zadanie 


partyjnymi 
o pokój, 


mas do walki 


mitetu Zakładowego oraz organizo- | frontu narodowego. „Walka o pokój 


wanie dla nich specjalnych 
ńariów. 


semi- | __ 
ł sh 


stwierdził tow. Bierut — jest dziś 


naczelnym i najważniejszym zada- 


Uchwała Biura Organizacyjnego. |niem naszej partii... Ujęcie organiza- 


wzorując 


się na doświadczeniach |cyjne mas niezorganizowanych, roz- 


WKP(b), zaleca grupom w celu pod |budzenie w nich trwałej aktywności, 
niesienia ich operatywności zbierać | czujności, gotowości do ofiarnego wy; 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 
oes me~ e EE 
t LA LJ 
XII. Krosna muszą pracować na właściwych obrotach 
„|| destem młodym majstrem i samoódzieinie prowa- robionych wątków o kilka tysięcy. Szczegółowo ilu- 
dze zespół dopiero od listopada ub. roku, W tym cza- struje to zamieszczona poniżej tabćlka: 
sie zespół wyrabiał zaledwie 66 próc. pianu. Po- 
Z, byłem tym przestraszony i bałem siè, że nie Rodzaj krosna |obróty na OGR 
Zawziąłem się jednak i z zapałem przystąpiłem a PSU Piz: i 
do pracy — a było jej wiele. UCZĘ | ag 
Przede wszystkim zwróciłem uwagę na tkaczki, [k2 cale, gładkie, 1% 4 
które nie prącowały sumiennie, odchodziły ód króo- anżielskie 185 94,9 
sien pozostawiając je bez opieki i t. p. Starałem się Biers 190 97,4 
w sposób szczery, kóleżeński i bezpośredni wykazać MD 80 460 1625 
im ich niewłaściwe zachowanie sie. s 4 ZA "GOD F 
Przystąpiłem też do dokładnej kontroli wszyst- | | 
kich krosien. Sprawdziłem i wyrównałem ich obro- 195 Berr. 80 | Vaga 
ty. A właściwe obroty krosien ġo rzec bardzo ważna, 185 | | 94,8 
Już na okó można poznać, które krósno wółniej | 190 | | 98.8 
aż | | 200 | | 1067 | 
W takich wypadkach sprawdzałóm najpierw, czy i i l 
pas napędówy nie jest za długi lub czy siè mié roz- 
lużmił, Jeśli się kazało, że tak właśnie było wtedy W grudniu ubiegłego roku zespół mój uzyskał już 
skracałem gó, zapinałóm na klamrę i krosno- praco- 83 proc. wykonania planu. Wynik ten był dla mnie 
wało już na normalnych obrotach a tkatwka mogła bodźcem do jeszcze wydajniejszej pracy. Pomagałem 
dać wyższą pródukcje. tkaczkom i Systematycznie usuwałem wszelkie braki. 
Zdarza się również, że pas jest w porządku, ale W styczniu osiągnęliśmy już 95 proc. płańu, a w pierw 
widełki są za bardzo przesunięte na luźne koło, co szych dniach lutego 100.8 proc. č 
również powoduje zmniejszenie się ilości obrotów. Ta- Należy z tego wywnioskować, że dobre wyniki 
kie usterki powińien majster natychmiast napra- zespołu uzależnione są przede wszystkim od właściwej 
wiać. współpracy majstra z zespołem i od dobrej konserwa- 
Przy szczególnie zaniżonych obrotach krosno robi cji maszyn, bo nawet najlepsze tkaczki nie- osiągną 
nawet dò 40 obrotów mniej na minutę.- Np. na was- wysokiej produkcji, kiedy krsna będą miały usterki 
kim krośnie przeciętna ilość obrotów wynośi 180, a albo też pracować będą na zaniżonych obrotach. 
przy zaniżonych 150 lub jeszcze mmiej. Wystarczy jed- W marcu ósiągnęliśmy już prawie 110 proc. wyko- 
mak skrócić pas napędowy, «by Króśmo pracówałł żnó nania planu. Te osiągnięcia zachęcają nas dò walki o 
wu w Sposób nórrhdlny. Nie należy bowiem zóbómi- dalsze pó'epszanie wyników produkcyjnych. 
nać ò tym, że zwolnienie biegu krośma ò kilka thóć- i FRANCISZEK SPYCHALSKI 
majster z ZPB im. Róży Luksemburg. 


„by obrotów na mitwńe to znatew obniżenie ilości wY- 


` 


sami... to zadanie, jak wiemy z do- 
świadczenia, trudne.* 

Sprostać tym zadaniom, kierować 
wykonaniem planów gospodarczych, 
oddziaływać na jak najszersze masy, 
tworzyć front narodówy mogą tylko 
te organizacje partyjne, które są 
rzeczywiście kierownikami politycz- 
nymi zakładu, których odpowiedni 
skład socjalny i prawidłowy wzrost 
gwarantuje dalsze wzmacnianie tej 
kierowniczej roli, podniesienie bojo- 
wości członków partii, ich poziomu 
politycznego, ich umiejętności mobili 
zowania bezpartyjnych obywateli do 
walki o plan i o pokój. Dlatego też 
sprawa prawidłowego wzrostu i wła- 
ściwego składu socjalnego organiza- 
cji partyjnych jest zagadnieniem 
ważnym, które winno stanowić przed 
miot troski wszystkich instancji par- 
tyjnych. 

III Plenum KC ustaliło wytyczne 
regulowania wzrostu i składu partii, 
podkreślając, że 90 proc. przyjmowa 
nych do partii winno rekrutować się 
z robothików oraz małorolnych i 
średniorolnych chłopów, 10 proc. zaś 
— przede wszystkim 2 inteligencji 
technicznej, nauczycieli oraz inteli- 
gencji twórczej. Od czasu III Plenum 
organizacja łódzka realizując jego 
wskazania przyjęła w swe szeregi 
wielu nowych, wartościowych robot- 
ników — przodowników i racjonali- 
zatorów, wielu aktywistów ZMP. 

Szczególnie silny wzrost partii za- 
znaczył się w ciągu ostathich miesię 
cy. Od pierwszego października ub, 
róku do końca stycznia br. np. Dziel 
nica Górna przyjęła 110 osób, w tym 
14 przodowników pracy, 4 przedsta- 
wicieli inteligencji technicznej, 52 
ZMP-owców. Dzielnica Staromiejska 
przyjęła 98 członków, w tym 77 ro- 
botnikóww. Ne Dzielnicy Widzew przy 
było partii 76 członków, w tym 9 
przodowników pracy. Wzrost ten na- 
leży przypisać żywej działalności or 
ganizacji partyjnych tych dzielnic, 
ich umiejętności przygotowywania 
przodujących robotników do wstąpie- 
nia w szeregi partii. W Zakładach 
im. Dzierżyńskiego w ciagu ubiegłe- 
go i bieżącego miesiąca wstąpiło do 
partii 19 osób, w tym przódujące ro- 
botnice — Rózalia Szymczak, Teresa 
Kania, Genowefa Drożdżyńska i inne. 
Organizacja partyjna ZPB im. 1 Ma- 
ja wzrosła w ciaġu 2 miesięcy o 32 


osoby. W skład organizacji weszły 
takie przodownice, jak Maria Chwali 
szek, wykonująca 110 proc. bazy i 
Cecylia Maciaszczyk oraz 18 przodu- 
jacych ZMP-owców. 


Są jednak komitety dzielnicowe i 
zakładowe, które nie wykazują jesz- 
cze dostatecznej troski o wzrost or- 
ganizacji partyjnych, o regulowanie 
ich skladu. Czymże można wytłima- 
czyć fakt, że Dzielnica Fabryczna, 
dzielnica wybitnie robotnicza, w clą- 
gu 5 miesięcy przyjęła zaledwie 8 
osób, w tym ani jednego ZMP-owca? 
Czym wytłumaczyć, że Dzielnica Ru- 
da Pabianicka w tym okresie przy- 
jęła tylko 27 osób, w tym zaledwie 14 
robotników ? i 
y . .. 

Skład dzielnicowych organizacji 
partyjnych budzi jeszcze i inne za- 
strzeżenia: w szeregi partii wstępu- 
je zbyt mało kobiete W _ Dzielnicy 
Śródmieście-Prawa wśród UA nowo- 
przyjętych jest tylko 18 kobiet, w 
Dzielnicy Śródmieście kobiety stano 
wią zaledwie czwartą część, w Gór- 
nejsPrawej — trzecią część, chociaż 
w znajdujących się na terenie tej 
dzielnicy zakładach pracy kobiety 
stanowią znaczną większość. 

W dalszym ciągu zbyt słabo na- 
pływają do partii nauczyciele, przed 
stawiciele inteligencji twórczej i te- 
chnicznej, która ma tak decydującą 
rolę w realizacji założeń Planu 6-let- 
niegdF Niektóre organizacje partyj* 
ne na terenie naszego miasta nie u- 
strzegły się od błędu żywiołowości w 
przyjmowaniu do partii. W Filmie 
Polskim na 288 pracowników, 160 na 
leży do partii, w Wytwórni PMT par 
tyjnicy stanowią 52 proc. załogi. 
Nie dziwnego, że organizacje partyj 
ne w tych zakładach zatraciły swą 
rolę kierowniczą, rozpłynęły się w 
załodze, przestały być czynnikiem 
kierującym, mobilizującym. 


Jak wykazują cyfry. przedstawione 
przez komitety dzielnicowe, na ogół 
wszędzie organizacje partyjne wzra- 
stają o właściwy element, o rrzodu- 
jacych robotników, o najlepszych spo 
śród młodzieży. Trzeba jednak stwier 
dzić, że arsaniżae'e  nartyine nie 


troszczą się w dostateczny sposób 


o dalszy wzróst swych szeregów, Pra . 


wie nigdzie, w żadnym zakładzie pra 
cy, nie stosuje się zwyczaju przyj- 
mowania do partii na zebraniach 
otwartych z udziałem bezpartyjnych 
oraz publicznego wywieszania listy 
osób, mających wstąpić do partii, A 
przecież III Plenum KC wyraźnie 
wskazuje: „Wydaje się rzeczą słusz 
ną na obecnym etapie w celu podnie 
sienia moralno-politycznego autory» 
tetu członka partii, wprowadzenie 
praktyki przyjmowania i wyklucza- 
nia członków partii na otwartych ze 
braniach podstawowych organizacji 
partyjnych z uprzednim wywieszeniem 
listy osób, które mają być przyjęte 
(względnie wykluczone).* Ten zwy 
czaj stosowany był zaledwie w kilku 
wypadkach w Zakładach im. Mar 
chlewskiego i Zakładach im. Dzier- 


żyńskiego, obecnie już zaniechano go 


całkowicie. A przecież trudno o lep= 


szy i skuteczniejszy sposób powiąża= 


nia partii z masami bezpartyjnych, 
przyciągnięcia ich do siebie. 

W naszych organizacjach partyj- 
nych pracują nowozorzanizowane gru 
py, przed którymi uchwała Biura Or 
ganizacyjnego KC stawia jako jedno 
z czołowych zadań wychowanie i przy 
gotowanie najlepszych spośród bez+ 
partyjnych do wstąpienia w szeregi 
partii, W naszych fabrykach w wal- 
ce o plan co dzień wysuwają się nô% 
wi przodownicy. rodzą się nowe põ- 
mysły racjonalizatorskie. Oddani Pół 
sce Ludowej, ofiarnie walczący o WY 
konanie planów produkcyjnych, bio- 
rący aktywny udział w akcjach po- 
koju — ludzie ci tworzą "kadry, £ 
których powinna śmiało korzystać 
nasza partia, wcielać ich w swe 5ze 
regi, a tym samym wzmacniać kie 


rowniczą rolę organizacji partyjnej 
w zakładach pracy, zacieśniać ich” 
więź z masami. 

Organizacje partyjne, które w 


swych szeregach skupiać będą naj* 
lepszych ludzi, obejmować będą du- 
ży procent młodzieży i kobiet, sta- 
nowiących większość w naszych za- 
„kładach pracy — wykonają bèz tru- 
du aowe zadania góspódarczć, zbudu 


ją narodowy front walki o pokój i 
Plan 6sletni, Ry © 
H. 8. 
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| Organizacja kobieca Widzewskich Zakładów 


mobilizuje załogę do Czynu 1-Majowege 


Na biurku tow. Machałowej, prze 
wodniczącej rady kobiecej Widzew- 
skich Zakładów im. 1 Maja, leżą 
białe, sztywne kartoniki, zapisane 
kolumnami nazwisk, Każdy karto- 
nik jest jakby „dowodem osobi- 
stym“ kobiecej brygady najwyższej 
jakości, jednej z tych, które po- 
wstały w ramach Czynu 1 Maja. 
Projekt zorganizowania takich bry- 
gad narodził się tutaj, w radzie ko- 
biecej, Powstał z troski organizacji 
kobiecej o produkcję, o to, aby na| 
dzień 1 Maja usunąć trudności, ha» | 
mujące wykonanie planów. s 

Jeszcze na kilka dni przed ogól- | 
nym zebraniem załogi, na którym ro! 
botnicy i robotnice masowo podej- 
mowali zobowiązania 1-Majowe od- 
powiadając na apel metalowców z 
Zakładów im. Strzelczyka, odbyła 
się narada aktywu kobiecego, Na 
naradę tę zaproszono przedstawi- 
cieli dyrekcji, organizacji partyjnej 
i rady zakładowej. Obrady trwały 
długo. Stare prządki przypominały 
tradycje Czerwonego Widzewa, wal- 
ki rewolucyjne, prowadzone przez 
robotników dawnej fabryki Kohna. 

Rozpatrując sytuację w ZPB im. 
l Maja, zwrócono szczególną uwagę 
na jakość produkcji. Oto zakłady 
otrzymują dość często reklamacje 
z powodu pomieszania przędzy, nie- 
równości i nieczystości. Postano- 
wjono, że zobowiązania 1-Majowe 
powinny dotyczyć szczególnie pod- 
niesienia jakości produkcji. — Zor- 
ganizujemy na wszystkich oddzia- 
łach brygady najwyższej jakości — 
zdecydowały kobiety. 

Już następnego dnia przedowni- 
ce społeczne i przodownice pracy 
przystąpiły do organizowania bry- 
gad. Prządki szybko zrozumiały, © 
co chodzi. Pewno, że Zakłady Wi- 
dzewskie powimmy dawać produkcję 
wysokiej jakości. Wszyscy wiedzą, 
że to zależy od załogi. Trzeba się 
więc zorganizować do walki z bra- 
koróbstwem i marnotrawstwem. W 
rezultacie w ciągu 4 dni powstało 16 
brygad nejwyżezej Jakości. 


% 

W wielkiej sali przędzalni śre- 
dmioprzędnej wre praca. Prządki 
szybko poruszają się przy swych 
maszynach, pilnie śledzą wzrokiem 
bieg nitek. Jeszcze kilka kroków i: 
znajdujemy się przy maszynie An- 
toniny Chuścińskiej — znanej przo- 
downicy pracy. Jej maszyna lśni 
czystością, na wałkach nie widać: 
ani jednego „barana“. Jej ambicja 
dobrej prządki nie pozwala na ja- 
kiekolwiek zaniedbanie maszyny. 
Antonina Chuścińska z entuzjaz- 
mem przyjęła postanowienie rady 
kobiecej. Pierwsza zorganizowała 
brygadę 10 prządek, które wspólnie 
wn -— sa Iaa 


Smarowacze 
oszczędzają oliwę 


Smarowacze naszego warsztatu €- 
lektrotechnicznego w oddziale wykoń 
ezalni „S“: Jerzy Darosa, Ryszard 
Łyszkowicz, Czesław Wojtasik i Sta 
nisjaw Bednarek zobowiązali się Zza- 
oszczędzić do 1 mają po 1 kg. oliwy, 
ściśle dbdjąc przy tym o zapobiega- 
nie uszkodzeniom i zatarciom się ło- 
żysk. : 

W dalszych miesiącach postanowi- 
KM używać oliwy o 2 proc. mniej niż 
dofychczas. 

Równocześnie  smarowacze ZPB: 
im. Stalina apelują do wszystkich 
smarowaczy, aby podjęli podobne zo- 


bowiązania. 
M. CNOTALSKI 
ZPB im. Stalina 
Wykończalnia „S* 
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na cześć 1 Maja postanowiły pod- 
nieść produkcję o 2 proc. utrzymu- 
jąc jak najwyższą jakość, 

W  przędzalni cienkoprzędnej 
pierwszą brygade wysokiej jakości 
zorganizowała Weronika Bejm. Przy 


jej maszynach powiewa czerwony 
proporczyk z napisem  „Wyróżnio- 


na“, Bejmowa zdobyła ten propor- 
czyk za najwyższe wykonanie bazy 


i myślą i pracują 


ści zobowiązała się podnieść wydaj- 
ność o 1 proc. i produkować przędzę 
bez błędów. 
DJ Ą % 

Tak jak Chuścińska, jak Bejmowa 
w Zakładach im. 
1 Maja — Grzejszczakowa, Lenar- 
czykowa, Sierantowa,  Napieraczo- 
wa, Łuczakowa, Nowicka i wiele, 


wiele innych. 


Antonna Łuczak, prządka z ZPB im, I Maja jest wielokrotną przodownicą pra- 
cy. Obsługując 4 strony tow, Łuczak mimo podeszłego wieku sicą bazę wykonuje 


zawsze z duż 


produkcyjnej. Należy ona do sta- 
rych prządek, pamiętających jak to 
było tutaj na Widzewie, gdy zakła- 
dy te stanowiły własność fabrykan 
ta. Dlatego też obecnie nie tylko sa- 
ma przoduje w produkcji, ale na- 
wołuje innych do tego.. Młodym 
prządkom szczególnie często przy- 
pomina jak to było dawniej i tłu- 
maczy, jak powinny pracować dla 
nowej Polski w fabryce, która sta- 
nowi ich wspólną własność. Wero- 
nika Bejm obsługuje 5 stron i bazę 
swą wykonuje w 126 proc. Utwo- 
rzywszy brygadę najwyższej jako- 


a nadwyżka. 


Do właściwego zrozumienia przez 
nie swych zadań i roli .w realizacji 
planów produkcyjnych przyczynia 
się żywa działalność rady  kobie- 
cej tych zakładów. Rada kobieca 
postawiła przed sobą jako naczelne 
zadanie — wzmóc udział kobiet w 
walce o produkcję. Rada czuwa 
nad tym. aby prządki brały czynny 
udział w naradach wytwórczych i 
technicznych. Narady te są bardzo 
Żywe, wypowiedzi kobiet świadczą 
o tym, że czują się odpowiedzialne 
za wyniki swych oddziałów, za pro- 
dukcję całych zakładów. Aktyw ko- 


Zebranie wykorcze ujawniło braki 
w pracy rady zakładowej 


W naszych zakładach odbyły się 
niedawno wybory do rady zakłado- 
wej. Trzeba stwierdzić, że dotychcza 
sowa rada zakładowa nie wykazała 
należytego zainteresowania uaktyw- 


nieniem poszczególnych komisji. 
Świadczy o tym zła praca komisji 


BHP, która w okresie swej kadencji 
mie odbyła ani jednego posiedzenia, 


Również komisja współzawodnictwa 
zbierała się jedynie raz na kwartał 
i to tylko w celu dokonania rozdziału 
nagród. Nie analizowała natomiast 
pracy przodowników, nie upowszech- 
niata najlepszych ich doświadczeń 
oraz nić pomagała słabszym pracow 
nikom w podnoszeniu swych kwalifi 
kacji zawodowych. 


Prezydium rady zakładowej nie 
wyciągnęło konsekwencji w stosunku 
do tych radców, którzy chronicznie 
nie przychodzili na zebrania. Charak 
terystyczną rzeczą jest, że nawet 
wśród członków prezydium nie było 
podziału pracy i podczas, gdy jedni 
wykazywali się aktywnością, inni 
uchylali się od swych obowiązków. 
Jąsne, że odbiło się to na produkcji, 
na działalności poszczególnych komi- 
sji i pracy całej rady. 


Zebranie wyborcze ujawniło te 
niedociągnięcia i wskazało drogi 
do usprawnienia pracy w przyszłoś- 
ci. Nowowybrana rada zakładowa 


List załogi PO 


M w Rabieniu 


do traktorzystów niemieckich 


Załoga POM w Rąbieniu w pow. łód 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
piszą: 

My, pracownicy POM w Rąbieniu prze 
syłamy Wam gorące, braterskie pozdro 
wienia, 

Zapewniamy Was, że każdy Wasz krok 
ua drodze budownictwa socjalistycznego 


Członkowie załogi POM w Rąbienin podpisują list do 


witany jest przez nas z wielką radością | 
i uważany za nowy wkład w dzieło po- 
koju. i 

Cieszy nas każde Wasze osiągnięcie, 
cieszy nas pomyślny rozwój Waszego 
kraju i to, że idziemy wspólnym mar- 
szem ku lepszej przyszłości. 

W naszej walce i pracy mamy juź po 
ważne osiągnięcia, u których podstaw 
leżv nasz ustrói mdowo-damokratvczny, 


przesłała list do traktorzystów 
traktorzyści z Rąbienia 


zkim 
W liście tym 


= 
z 


Likwidacja klas pasożytniczych w Wa- 
szym kraja pozwoliła również i Wam 
wkroczyć na drogę budownictwa, pokojo 
wego, na drogę, prowadzącą do socjali2 
mu i braterstwa miedzy narodami, 

a ĉn 


traktorzystów w NRD, 


W imię tego braterstwa pragniemy z 
Wami nawiązać kontakt i stałą wymianę 
doświadczeń na polu zawodowym, ¿sby w 
ten sposób przyczynić się do przyśpiesze 
nia realizacji naszych wielkich planów 
gospodarczych, a tym samym do wzmoc* 
nienia światowego obozu pokoju, kiero: 
wanego przez Kraj Socjalizmu — Zwią” 


zek Radziecki i Wielkiego STALINA. 


'zmobilizowały załogę ZPB im 


winna gruntownie zmienić dotychcza 
sówy styl pracy, oprzeć się przede 
wszystkim na grupach związkowych 
oraz konsekwentnie realizować pod- 
jęte uchwały. Pozwoli to naszemu 
zakładowi skutecznie walczyć o wy- 
konanie zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. 


J. SZADKOWSKI 
ZPB w Zelowie 


biecy trafia do tych kobiet, które 
chwilowo opuszczają się w pracy. 
Rozmowy, tłumaczenia poparte 
faktami, pomagają. Rada kobieca 
troszczy się o każdą róbotnicę. 
Między radą kobiecą a organiza- 
cją partyjną istnieje Ścisła współ- 
praca. Co kwartał na posiedzeniu 
egzekutywy analizuje się pracę ra- 
dy kobiecej. Obecnie gdy kobiety 
przystąpiły masowo do podjęcia zo 


bowiązań 1-Majowych, na każdym 
oddziale zorganizowano specjalny 
kolektyw partyjny dla pomocy w 


pracy rady kobiecej. Kiedy kobiety 
wystąpiły z inicjatywą tworzenia 
brygad najwyższej jakości, kierow- 
nictwo organizacji partyjnej na na- 
radzie z agitatorami i organizato- 
rami grup postawiło przed nimi za- 
dania zmobilizowania jak najwię- 
cej kobiet do walki o wyższą ja- 
kość produkcji. 

Czyn 1-Majowy w zakładach. Któ 
re noszą imie święta robotniczego, 
wywołał wielkie poruszenie wśród 
załogi Organizacja kobieca  ożyła. 
uaktywniła się, szuka nowych form 
wiodących do podniesienia i uspraw 
nienia produkcji. Przy pomocy or- 
ganizacji partyjnej kobiety Zakła- 
dów im. 1 Maja bez watpienia wy- 
konają swe zobowiązania. Już dziś 
widać, jak Czyn 1-Majowy z każ- 
dym dniem mocniej zespala i łączy 
wszystkie pracujące tu kobiety. 


S. GWIZDAŁOWA. 


A QQ JJ. ___ 


Siew. 


* drugiego roku 


Planu 6-letniego 


OGG ————— 


ZGŁOSZENIA DO WSPÓLNYCH SIEWÓW 


Do spółdzielń produkcyjnych w: Białej Rawskiej, Nowym Mie- 
ście i Boguszycach, w pow. rawsko-mazowieckim, zgłosiło się po kil- 


ku chłopów z prośbą 


oświadczając spółdzielcom: — „Chcemy 


o przyjęcie ich do zespołowej gospodarki, 


wspólnie z wami siać“, 


Wszyscy zostali przyjęci w poczet członków spółdzielni i włączyli 


swoje grunty do zespołowej uprawy. y 


POM W RĄBIENIU RUSZYŁ W POLE 


Na ftraktorach, udekorowanych transparentami i chorągiewka- 
mi. młodzieżowe brygady POM w Rąbieniu, w pow. łódzkim, wyru 
szyły w dniu 3 bm. na bola spółdzielni produkcyjnych. gdzie na- 
stępnego dnia rozpoczęły prace. związane z siewami wiosennymi. 


Traktorzyści z Rabienia przystąpili 


Pokoju. 


do siewów 


OSZCZĘDNIE ROZDZIELAĆ NAWOZY SZTUCZNE 


Nawozy sztuczne winny być przydzielane w ilościach. nie prze- 
kraczajacych właściwych potrzeb chłopów, tak ażeby byłv one zu- 
żytkowane równomiernie na możliwie największej przestrzeni pól. 
Lekkomvyślnie jednak rozdziela nawozy sztuczne Gminna Spółdzie|- 
nia w Łanięłach w pow, kutnowskim. Spółdzielnia ta sprzedaje 
poszczególnym chłopom nawozy sztuczne w ilościach. brzewyższa- 


jących ich potrzeby 


DOBRA ORKA — WYSOKIE PLONY 


5 brygad traktorowych POM w Rawie Mazowieckiej wyruszy- 


ło na pola spółdzielni produkcyjnych, 
się przeprowadzić 


wów. Traktorzyści zobowiazali 


zasie- 
siewną 


aby przystąpić do 
akcje 


w ciągu 7 dni. Celem obniżenia kosztów własnych postanowili za- 
oszczędzić po 1 kg. paliwa na każdym hektarze orki średniej. 
POM w Rawie Mazowieckiej przystapił do siewów włosennych 


pod hasłem ..Dobra orka — wysokie plony“. 


i 
zaciągając Warty 


W ZPW im. Niedzielskiego 
wprowadza się metode inż. Kowalewa 


Do Żakładów im. Niedziclskiego 
wieść o mełodzie inż. Kowalewa prze 
dostała się na łamach „Głosu Robotni- 
czego”, Tkacz Stanisław Rosiak prze 
czytał któregoś dnia, że w Zakładach 
im. Waryńskiego tkacze uczą się praco 
wać metodą Kowalewa. Uważnie zapo 
znał się z czasem wykonania poszczegól 
nych czynności przez przodujących 
robotników tych zakładów i porównał 
swoje wyniki. Myśl o tej wspaniałej 
metodzie nie opuszczała go ani na 
chwilę, p 
* — Dlaczego w naszych zakładach 
nie można by zbadać czasu poszcze- 
gólnych czynności i dokonać opisu 
metod pracy? — zadawał sobie py- 
tanie. Wreszcie ze sprawą tą udał 
się do referenta współzawodnictwa. 

. — Jestem przecież przodownikiem 
pracy. Wykonuję swą bazę o wiele 
lepiej niż inni, Posiadam dużo do- 
świadczenia. Gdybyście tak zbadali 


| moje metody pracy, to można by na 


tej podstawie uczyć młodych tkaczy. 
Projekt tkacza Rosiaka spodobał 
się kierownictwu zakładów.  Zainte- 
resowała_się nim organizacja partyr 
na i rada zakładowa. W kilka dni 
potem, przy krosnach Rosiaka stanął 
chronometrażysta. . Przede wszyst» 
kim zbadał czas wymiany czółenka. 
Tow. Rosiak wykonuje tę czynność 
w 1,2 sek. Marian Gromczewski, któ 
ry pracuje nie opodal, wymienia czó- 
łenko w jeszcze krótszym czasie — 
w 1,1 sekundy, 
* 


* * 


Wśród tkaczy, pracujących w ma: 
tə} salce oddziału „D” Zakładów im. 
Niedzielskiego, widać żwawo uwija“ 
jącego się przy krosnach kortowvych 
tkacza Stanisława Rosiaka. W tei 
chwili właśnie, przechyliwszy się nad 
nicielnicami, wiąże nitkę za osnową. 
Teraz uruchamia krosno. ale bystre 
jego oko dostrzega kończący się wą: 
tek w czółenku na sąsiednim warszra 


Gromady województwa łódzkiego 


rozpoczęły walkę o dobry urodzaj 


(Meldunki korespondentów chłopskich) 


BOGACZE PRZECHWYCILI 
NAWOZY SZTUCZNE 

Gromada Dąbie, w gm. Topola, w 
pow, łęczyckim rozpoczęła siewy wio 
senne. Zasiano już owies, a obecnie 
sieje się jęczmień i marchew, Mimo 
słabej aktywności gromadzkiego koła 
ZSCh, które w zasadzie nic nie robi, 
gromada nasza dobrze przygotowała 
„się do siewów wiosennych, SOM przy 
słał nam dostateczną ilość maszyn 
rolniczych. Pomoc sąsiedzka została 
zorganizowana tak, że każdy mało- 
rolny chłop, nie posiadający koniá, 
otrzyma go od bbgacza, Wedlug pla- 
nu, do 8 kwietnia zasiejemy owies, 
jęczmień, pszenicę i groch, do 10 bm. 
cebulę, marchew i pietruszkę, do 20 
bm, buraki cukrowe, a do 1 maja rb. 
zasadzimy ziemniaki, 

Brak nam tylko nawozów sztucz- 
nych, Gminna spółdzielnia w Topoli 
nie sprowadziła ich w dostatecznej 
ilości, Ciekawe jest, że bogacze wiej- 
scy zaopatrzyli się w nawozy sztucz- 
ne już w styczniu i lutym br, a dla 
małorolnych i średniorolnych chło- 
pów zabrakło ich. Gdzie kułacy otrzy 
mali te nawozy, tego nikt nie wie, 

Andrzej Śmiecikowski 
Dąbie i 


USPRAWNIĆ ZAOPATRZENIE 
W NASIONA 
Na terenie śminy Kruszów, w pow. 
łódzkim. uFończono już przyśotowa- 


nia do siewów wiosennych. Kierow- 
nictwo SOM przy wydatnej pomocy 
Komitetu Członkowskiego przygoto- 
wało się starannie do tej akcji, W 
planie pracy uwzględniono również 
maszyny, będące w rękach bogaczy 
wiejskich, ale nie wszystkie, Są bo- 
wiem szkodnicy, którzy poukrywali 
swe maszyny, Sprawa ta zostanie wy 
jaśniona, śdyż powołano komisję, któ 
ra sprawdzi, czy wszyscy kułacy za- 
stosowali się do dekretu o pomocy 
sąsiedzkiej, 

Największą bolączką naszej gminy 
jest brak nasion. Gminna spółdżiel- 
nia nie zaopatrzyła sję w takie na- 
siona, jak: owies, łubin, seradela i ko 
niczyna. Zarząd GS tłumaczy się, że 
FZGS w Łodzi, mimo poczynionych 
zamówień, nie dostarcza tych nasion. 

W Woli Grabinie kontraktacja ma 
przebieg niepomyślny, śdyż ani pre- 
zes koła ZSCh, ani sołtys sprawą tą 
zupełnie się nie interesują. 

Tomasz Witkowski 


Aleksandrówek 
GROMADA POPÓW GOTOWA DO 
SIEWÓW 
Mimo wrogiej działalności kuła- 


ków, którzy podstępnie usiłują prze- 
szkadzać we wszystkich akcjach, gro 
mada Popów, gm. Kompina, pow, ło- 
wickiego, starannie przygotowała się 
do sicwów wiosennych. Na zebranin 
óromadzkim  ustaliliśmv plan -prac 


Od pracy majstra 


zależy wykonanie zobowiązań 


1-Majowe 
I Dy- 
wizji Kościuszkowskiej do  wydat- 
niejszych wysiłków. Panuje wszędzie 
ruch i ożywienie. Tkalnia nie pozo- 
staje w tyle za innymi oddziałami. 
Majster Kolasiński wraz z swym 
zespołem zgłosił zobowiązanie prze- 
kraczania swojej bazy. Jest przeko- 
nany, że załoga tkalni nie zawiedzie. 
Ob. Kolasiński cieszy się wielkim za- 
ufaniem wśród pracowników, gdyż 
potrałi dobrze zorganizować pracę 
i zawsze życzliwie śpieszy im ze sku 


. ; i 
Podjęte zobowiązania 


teczną radą oraz pomocą. Chętnie 

wyjaśnia tkaczom, jak * usprawnić 

prace, iak skracać czas“ postojów 
y 


na wypadek zerwania nici osnowy, 
kiedy wymieniać części itd. W ten 
sposób, dzięki harmonijnej współpra 
cy majstra z pracownikami, oddział 
zyskuje coraz lepsze wyniki i nie- 
watpliwie wypełni swe zobowiązanie 
1-Majowe. 

„W naszej tkalni mamy wielu do- 
brych majstrów, ale nie każdy z nich 
umie należycie podejść do swych pra 
cowników, a zwłaszcza do młodzie- 
ży. Trzeba nią zająć się szczerze i 
wychowywać w codziennej walce o 
plany produkcyjne. 


A. KARMELITA 
ZPP im. I Dyw. Kościuszkowskiej 
s 


wiosennych, ze szczególnym uwzślęd 
nieniem pomocy sąsiedzkiejj Pomoc 
sąsiedzką otrzymają przede wszyst- 
kim biedni chłopi, mie posiadający 
własnych koni. Gromada postanowi- 
ła, że małorolnej wdowie, Helenie 
Kosiorek, pomocy udzielą: Roch Ku- 
charski i Antoni Zakrzewski. Maja 
oni tyle narzędzi, maszyn i koni, że 
zdążą uprawić ziemię zarówno jej. 
jak i sobie, Maszyny w SOM już za- 
mówiliśmy. 

Chłopi małorolni i średniorolni na- 
szej gromady doceniają w pełni zna- 
czenie kontraktacji, Wiedzą, że przy 
nosi ona korzyści i państwu i im sa- 
mym. Dlatego też wszyscy chetnie 
kontraktowali, a niektórzy, jak np. 
Stanisław Kosiorek, zakontraktowali 
więcej. niż na nich przypadało we- 
dług planu gromadzkiego. : 

Wszystko mamy przygotowane, cze 
kamy tylko, aż gleba obeschnie. a 
włedy  przystąpimy do wiosennych 


siewów. 
Józef Czapnik 
Popów 


Osiągnięcia 


brygad młodzieżowych 


Brygady szturmowe ZMP, zorgani 
zowane w ZPB im. Waltera, pochlu- 
bić się mogą coraz lepszymi wyni- 
kami pracy. 

Tak więc brygada szturmowa im. 
Armii Czerwonej, dawniej wykonu- 
jąca przeciętnie 85,8 proc., wyrabia 
obecnie 106,7 proc. Młodzież nie po- 
przestaje jednak na tym, stara się 
jeszcze podnieść swe osiągnięcia 
Wszyscy członkowie brygady prze- 
kraczają swe bazy. 


Najlepszą spośród 5 brygad mło- 
dzieżowych jest brygada w składzie: 
Jakubowska, Borowski, Walczak, Ga- 
licki i Zachmacz. Członkowie innej 
brygady ob. Zdziebłowska, ob. Ka- 
mińska i ob. Adamczyk wykonywali 
dawniej bazę średnio zaledwie w 79 
proc. a obecnie już ją przekraczają 
i w dalszym ciągu wzmagają wy- 


siłki, ; 
E. KOSTASKI 
ZPB wa. Waltera 


cie. Tkacz przygotowuje się do wy* 
miany, stając przy krośnie i przysu* 
wając czółenko z wątkiem do lewego 
brzegu krosna. Gdy czółenko znaj- 
duje się w pierwszej szufladce lewej 
skrzynki, wtedy prawą ręką zatrzy- 
muje krosno, lewą chwyła i wyjmuje 
czółenko z szufladki. W tej chwili 
ręce tkacza krzyżują się — lewa kła- 
dzie puste czółenko na towarze. pra- 
wa natomiast wrzuca je do szufladki 
— nie dopychając i nie odciągając 
klapy, podobnie jak to robią tkacze 
3 mistrzowie w Zakładach im. Wa- 
rvhskiego. 


Marian Gromczewska, 


Podobnie pracuje tkacz Marian 
Gtomczewski. Obydwaj tkacze do- 
konuiący wymiany czółenka prawie 


w tym samym czasie, różnie wiążą pe 
tkackie. 
nitki 


ki Żaden z nich nie owija 


przy wiązaniu dookoła kciuka 
!'ewej ręki. Rosiak wiąże nitki tak, 
iak to czynia w ZPW im. Warvńskie- 
śo Natomiast Gromczewslki wiaże je 
Do prostu, jak to się mówi, „na koci 
łeb”, 
że, który z tkaczy wykonuje je szyb- 
ciej i lepiej. 


Analiza tych czynności wyka- 


* * 


* 


Inicjatywa Stanislawa Rosiaka nie 
została zaprtzepaszczona. Kierownic= 
two zakładu rozpoczęło badanie cza- 
su wykonywania różnych czynności 
przez tkaczy. a mianowicie: czasu wy 
mianv czółenka. wiązania nici przed 
i za osnową oraz odszukiwania wąt- 
ku. Brane jest również pod uwagę 
właściwe wiązanie peków tkackich. 

— Po przeprowadzeniu analizu pracy 
naszych tkaczy — mówi przewodniczą- 
cy radv zakładowej. tow. Józef Wój- 
cik — najlepszym tkaczom stosują- 
cym naiskuteczniejsze metody, powie- 
rzymy funkcje instruktorów, tak abv 
mogli uczyć ińnvch. nie wykonujących 
baż produkcyjnych, 

Załoga Zakładów im. Niedzielskie- 
fo pragnie zastosować w pełni meto- 
dy. wprowadzone już w życie w brat 
nich Zakładach im. Waryńskiego, 
Jest to pierwszy dowód dalszego roz- 
powszechniania się metody inż. Ko- 
walewa. Takich przejawów zaintere- 
sowania się tą metodą powinno być 
„ak najwięcej, 

& SZUMSKA 
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|| GŁOS PABTANIO 


KRONIKA PABIANIC 


W trosce o polepszenie warunków bytu świata pracy - 


Wielka akcja sanitarno-porządkow 


W Pabianicach odbyła się sesja 


społeczna z udziałem przewodni- 
czącego Wojewódzkiej Rady Naro- 
dówej ob. Grochalskiego, członków 
Prezydium Wojewódzkiej Rądy Na 
rodowej, przewodniczącej Miej. 
skiej Rady Narodowej w Pabiani. 
cach tów. Sulejowej, przodowników 
pracy oraz przedstawicieli społe- 
czeństwa Pabianic, 


Głównym punktem porządku 
dziennego była akcja wioseńnoa 
porządkowa, 


Zagajając zebranie ob. Grochal. 
ski zobrazował fatalny system bu 
downictwa w naszym mieście w o- 
kresie kapitalistycznym, zupełne 
zaniedbanie spraw sanitarnych. 
które dopiero po wyzwoleniu znaj 
dują właściwe rozwiązanie. 

Zebraliśmy się tu powiedział ob. 
„Grochalski aby wspólnie z przed. 
stawicielami społeczeństwa Pa- 
bianic radzić nad, gruntownym pod 
niesieniem warunków sanitarnych 
i komunikacyjnych jak również 
bytowych klasy robotniczej. 


Tow, Kryński, zastępca przewod 
niczącego Woj. Rady Narodowej, 
wygłosił referat, w którym stwier 
dził, że Pabianice, liczące 42.700 
mieszkańców, noszą jeszcze ślady 
rubunkowej gospodarki komunale 
nej z okresu kapitalizmu, którą ce 
chowała choatyczność rozbudowy, 
ciasnota pomieszczeń, przeludnies 
nie obiektów mieszkalnych, tak 
ujemnie wpływających na stan 
zdrowia ludności. 

Miasto nasze posiada obecnie 
25.137 izb. Na jedną izbę przed 
wojną wypadało 2,6 mieszkańca, a 
obecnie 1,79 — świadczy to o wy 
raźnej poprawie w ostatnich la- 
tach na odcinku mieszkaniowym. 
Rok 1950 był rokiem przełomowym 
w zakresie kapitalnych remontów. 
Wyremontowano 174 domy miesz- 
kalne o 948 izbach. W tym roku 
wyremontowanych. zostanie. „dal- 
szych 118 budynków o 2.449 izbach 
mieszkalnych. Następuje i następo 
wać będzięszdecydowana poprawa 
w urządzeniu ulic, placów i tere- 
nów zielonych. Powierzchnia ulep- 
szóonych nawierzchni wzrosła z 46 
do 61 km. Tereny zielone z 328 ha. 
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uległy zwiększeniu do 415 ha. W 
najbliższym  czaśie przewidziane 
jest przekształcenie lasu miejskie- 
go w park wypoczynkowy. . 


W okresie przedwojennym mias 
to zaopatrywało się w wodę ze stu 
dzien, których głębokość sięgała za 
ledwie 20-25 metrów. Była to woda 
podskórna o wątpliwej wartości 
zdrowotnej. Okres od 1945 r. i w 
tej dziedzinie stanowi przełom. 
Już w 1951 r. jesteśmy w stanie 
dostarczyć mieszkańcom poważną 
ilość zdrowej wody. Przewiduje się 
również rozszerzenie sieci kanaliza 
cyjnej, która obecnie wynosi 21 
km. 3 

Pabianice obsługuje tylko: jeden 
zakład kąpielowy, oddany do użyt 
ku w 1946 r., liczący 14 wanien i 
38 natrysków. Konieczna jest roz 
budówa zakładu i doprowadzenie 
możliwości dbsługowej łaźni do 
pożądanych granic. Należy także 
zwrócić uwagę na stan sanitarny 
zakładu, pozostawiający jeszcze 
dużo do życzenia. 


W roku bież. nastąpi rozbudowa 
taboru konnego do oczyszczania 
miasta, do 12 wozów. Dostarczenie 
beczek ustępowych i 2.250 pojem- 
ników metalowych na śmiecie wpły 
nie na poprawę warunków sani- 
tarnych posesji. Na tym odcinku 
zdziałano już wiele — wyremonto 
wano i wybudowano 144 ustępy 
oraz 9 śmietników. 


Po referacie wywiązała się wy 
czerpująca dyskusja. Przemówie- 
nia poszczególnych mówców wyka 
zały głęboką troskę o poprawę wa 
ruńków zdrowotnych w naszym 
mieście, : 

Ob. Zawada, poruszył bolączkę 
mieszkańców, zamieszkałych przy 
ul. Bóżniczej Nr 4, pozbawionych 
najniezbędniejszych urządzeń sani- 
tarnych. Ob, Nowak, zwraca uwa- 


"gę na konieczność rozbudowy łaź 


ni, oraz taboru do oczyszczania 
miasta. Ob. Najdek, poruszył spra- 
wę konieczńości urządzenia barów 
mlecznych, kiosków i placówek za 
opatrzenia mieszkańców w okre- 
sie lata na terenie parków i lasu 
miejskiego. Ob. Sacka, mówiła o 
tym, że podczas akcji porządko- 
wo-wiosennych nie należy zapomi 


KRONIKA TOMASZOWA — |. 


nać o racjonalnym wykorzystaniu 
odpadków użytkowych, jak butel- 
ki, stłuczki, szmaty, papier, kości, 
itp. Odpadki te stanowią cenny su 
rowiec dla naszego przemysłu. Ob. 
Muszyński, zwrócił się z prośbą 6 
zrobienie wylotu z ul. Ogrodowej, 
która w tej chwili jest ślepą ulicz 
ką i mieszkańcy jej, cheąc dostać 
się do miasta, muszą chodzić okręż 
ną drogą. Przy zbiegu ul. Moniusz 
ki i Toruńskiej mieści się składni 
ca odpadków, której kierownictwo 
zapomniało o zabezpieczeniu odpad 
ków przed gryzoniami. Do nićchlo 
rowanych kości zbiegają się szczu 
ry, które stały się istną plagą 
dla okolicznych mieszkańców oraz 
sklepów. | 

W toku dyskusji zwracano uwa 
gę na antysanitarny stan niektó- 
rych sklepów. Wskazano również 
na aspołeczne stanowisko wielu 
pabianiczan, wyrzucających śmie- 
ci na tereny zadrzewione, przezna 


czone jako miejsce zabaw dla dzie- 
ci itp. 

Podkreślono także niedostatecz 
ną często działalność komitetów 
domowych i blokowych, które win- 
ry pobudzić wszystkich mieszkań- 
ców do udziału w walce o czystość. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
zastępca przwodniczącego Woje: 
wódzkiej Rady Narodowej, tow. 
Kryński. Następnie przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
ob. Grochalski, udzielał wyjaśnień 
i ‘odpowiedzi na zadawane 
pytania. Szereg spraw przekazano 
do rozpatrzenia i wykonania Pre- 
zydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej z obowiązującym terminem. 
. Na zakończenie społecznej sesji, 

lob.  Grochalski zaapelował do 
wszystkich mieszkańców, 


ta, wzięli najczynniejszy udział. 
(Bor) 


aby w| 
akcji, mającej na celu poprawę wa | waqi 
runków sanitarnych naszego mias | zasługuje na potępienie. 
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Więcej zainteresowania 
dla walki z analfabetyzmem 


Podczas rejestracji analfabetów | 
przeprowadzonej na terenie Pabia- 
nic w czerwcu 1949 roku okazało 
się, że największa liczba analfabe- 
tów znajduje się na terenie Pabianic 
kich Zakładów Przemysłu Bawełnia 
nego. Od chwili zorganizowania kur 
sów w tych zakładach, mimo że wy 
łoniono lokalny komitet do walki z 
analfabetyzmem, nie stały one na 
właściwym poziomie. W czasie 
trwania kursu nie dopisywała frek- 
wencja, gdyż kierownictwo ZPB za 
niedbało dopilnowania i kontroli 
przebiegu nauki. 

Kontrola Komisji Społecznej do 
Walki z Analfabetyzmem wykaza 
ła dalsze niedociągnięcia. — Kursy 
ZPB stały się przedmiotem troski i 
opieki ze strony Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej. W ` celu 
usprawnienia pracy i kontroli prze 
biegu nauki, zobowiązano pra vni 
ka ZPB, tow. Podgórskiego, do co 
dziennej kontroli frekwencji i skła- 
dania sprawozdań. 

Fakt, że w ZPB 


nie doceniono 
walki z 


analfabetyzmem 


Wińien on pobudzić  kierowni- 
ctwo, organizację partyjną i radę 


Działalność kultura 


Ino-oświatowa 


drużyn harcerskich w pow. łaskim 


W dniu 18 marca 1951 roku w 


Zelowie, w "budynku szkolnym, 


odbyły się I-sze eliminacje środo- 
wiskowe I-go Dziecięcego Festi- 
wału Artystycznego, zorganizowa- 
nego przez ZW ZMP, Wydział 


| Harcerski w Łodzi. 


Punktualnie o godzinie 10-ej 
rano starszy instruktor harcer- 
stwa ZP ZMP w Łasku, otwiera- 
jąc eliminacje, pwitał mieszkań- 
ców miasta Zelowa i nakreślił 
cel i zadania Festiwalu Artystycz 
nego. Przez blisko cztery godziny 
czdsu trwania występów miesz- 
kańcy Zelowa i okolie. ogląda- 
li dorobek pracy kulturalno-ar- 
tystycznej harcerek ij harcerzy z 
następujących drużyn powiatu łas 
kiego: Zelowa, Starej Poczty, Ku- 
rówka, Wygiełzowa i Patok. 

Zespoły harcerskie poprzez 
śpiew, recytacje, inscenizację, ob- | 
razek sceniczny, taniec'i muzykę | 
pókazały pracę i walkę klasy ro- 
botniczej, przyjaźń polsko-radziec | 
ką, radosne życie w Polsce Ludo- | 
wej i nieugiętą walkę o pokój, 


prowadzoną przez młodocianych 
harcerzy. 

Masowy udział członków orga- 
nizacji harcerskiej w elimina- 
|ejach pokazał zebranym widzom 
„rozwijanie się talentów dziecię- 
cych w Polsce Ludowej, udostę” 
jpnienie szerokim masom korzy- 
stania z dóbr kultury i sztuki. Ko 
¡misja kwalifikacyjna, rekrutują- 
ica się z przedstawicieli partii, or 
ganizacji społecznych i: instytucji, 
spośród 23 zespołów, obejmują- 
cych około 210 harcerek i harce- 
rzy żakwalifikowała do eliminacji 
powiatowych dziesięć najlepszych. 
Zespołowo w eliminacjach tych 
na czoło wysunęła się przodują- 
ca w powiecie drużyna harcerska 
im. H. Sawickiej ze Starej Pocz* 


|ty. Wszystkie zespoły tej drużyny 


zakwalifikowano na eliminacje po 
wiatowe, AW 

W dniu tym społeczeństwo Ze- 
lowa żywo omawiało pracę dru- 
żyn harcerskich w zakresie dorob 
ku z dziedziny kultury i sztuki. 
Do sprawnego przeprowadzenia 


OBRADY PLENUM ZARZĄDU MIEJSKIEGO ZMP 


Odbyte niedawno posiedze- 
nie Zarządu Miejskiego ZMP 
poświęcone było omówieniu 
zadań, wynikających z wy- 
tycznych VI Plenum KC 
PZPR i VIII Plenum ZG 
ZMP, 


W obszernym referacie, prze- 
woódniczący Zarządu Miejskiego 
ZMP tow, Zygmunt bela omó- 
wił zadania tomaszowskiej orga- 
nizacji ZMP w budowie frontu 
narodowego, w walce o pokój i 
Plan 86-letni. i 

Dokonując oceny pracy organi- 
zacji młodzieżowej w Tomaszowie 
Maz, tow, Dela stwierdził szereg 
braków i niedociągnieć oraz wska 
zał sposoby ich usunięcia. 

W dyskusji nad referatem głos 
zabierało 26 mówców, członków 
organizacji młodzieżowej z terenu 
szkół i fabryk. W wypowiedziach 
przebijała troska o wykonanie 


Posiedzenie 
MKOP 


Miejski Komitet Obrońców Po- 
koju w Tomaszowie Maz. zwołuje 
ma dzień 6 bm., godz. 18, posiedze- 
nie rozszerzonego plenum MKOP. 

Posiedzenie odbędzie się w sali 

| Sądu Powiatowego. 


Przygotowania tlo wczasów 
młodzieży szkolnej 


W czwartek, 5 bm. o godz. 13, w 
Wydziafe Oświaty Brezydium MRN 
w Tomaszowie Maz. odbędzie się 
roższerzone posiedzenie komisji weza 
sów, mą które zaproszeni są dyrek- 
torzy i referenci socjalni ze wszyst- 
kich zakładów pracy. 

Celem konferencji jest ostateczne 
omówienie zorganizowania wczasów 
letnich dla młodzieży szkólnej- 


planów produkcyjnych, o podnie- 
sienie stopnia uświadomienia ideo 
logicznego. Aktywiści ZMP wska 
zywąli na błędy, występujące w 
pracy zarządów zakładowych i 
szkolnych ZMP. * 


Ob. Humaniuk, przewodniczący 
zarządu zakładowego ZMP w Fa- 
bryce Pasów, mówił © systema- 
tyczmym wzroście organizacji 
ZMP. na terenie zakładu. Liczy 
ona obecnie 6 kół i 1 młodzieżo* 
wą brygadę produkcyjną. Wska- 
zał on również na liczne błędy w 
pracy zarządu zakładowego ZMP, 
szczególnie na odcinku szkolenia 
ideologicznego. ` 


Ob. Dróżdż z Fabryki Dywanów 
i Chodników mówił o niedocią 
gnięciach w pracy zarządu zakła- 
dowego ZMP, który jeszcze zbyt 
mało uwagi poświęcą  zagadnie- 
nióm produkcyjnym i doszkalaniu 
zawodowemu. 


Ob. Kowalewska z Mazowiec- 
kieh Zakładów Przen.ysłu Wełnia 
nego, mówiąc o pracy młodzieżo- 
wej brygady produkcyjnej im. 
Janka Krasickiego, stwierdziła, 
że organizacja młodzieżowa w 
MZPW troskliwą opieką otacz.. 
tkaczy, natomiast całkowicie za- 
niedbała szkolenie i kontrolę w 
przędzalni, w wyniku czego wy- 
stępują często istotne braki w pro 
dukcji pod względem  jakościo- 
wym i ilościowym. z 


Przewodniczący zarządu zakła- 
dowego ZMP Mazowieckich Zak!a 
dów Przemysłu Wełnianego mó- 
wił o pracy „ktywu-ZMP w zakre 
sie umasawiania ruchu wspólza- 
wodnictwa i racjonalizacji. na któ 
rym to odcinku organizacja ZMP 
ma do zanotowa 'a duże osiągnie 
cia. Należy to przypisać ścisłej 
współpracy aktywu młodzieżowe- 
so z. organizacją partvina i rar- 
zakładową, 


I tak np. w ub. roku niepokoją 
cym objawem był fakt, że 50 mło 
dych róbótników mie wykonało 
baz akordówych. Zorganizówano 


towe, które objęło szereg mło- 
dych tkączy. W wyniku tego pod 
niosła się znacznie wydajność 
pracy. Obecnie w tkalni MZPW 
istnieje 70 zespołów wysokiej ja- 
kości i, jak stwierdził ob, Stawie 
ki, zespoły takie powstaną w naj- 
bliższym czasie również w przę- 
dzalni. 

Zrywa się burza oklasków, gdy 
z kolei na mównicę wstępuje mło 
da robotnica, ZMP-ówka z. MZPW 
ob. Teodozja Skowron, która nie- 
dawno bawiła w Związku Radziec 
kim. Mówi ona o osiągnięciach 
młodzieży radzieckiej, o nowych 
metodach pracy, stosowanych 
przez przodujących młodych racjo 
nalizatorów radzieckich i przeka- 
zuje w serdecznych słowach go- 
rące pozdrowienia młodzieży kom 
somolskiej dla polskich towarzy* 
szy. 

Przemówienie jej zostaje przy- 
jęte entuzjastyczną owacją wszyst 
kich obecnych na cześć Komsomo 
łu į na cześć Wielkiego Przyjacie 
la młodzieży całego świata, Józe- 
fa Stalina. 

Ob, Adamczyk z Tomaszow- 
skich Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego im. M. Nowotki mówił o 
trudnościach, na jakie napotyka 
w swej pracy zarząd zakładowy 
ZMP w zorganizowaniu świetlicy, 
z powodu braku lokalu, co z kolei 
spowodowało zaniedbanie szkole- 
nia ideologicznego. | 


Aktywiści ZMP, zabierający w 
dalszym ciągu głos w^ dyskusji, 
mówili o licznych zobowiąza* 
miach, podejmowanych na cześć 
1 Maja, które przyczynią się do 
przedterminowego wykonańia za- 
dań -drugiego roku Planu 6-+ 
letniego. . 

Ob. Ozimek z Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztucznych za 


meldowała, że 9-osobowy zespół ; 


w skręcalni zobowiązał się pod 
nieść o 3 proc. wykonanie nor- 
my. Młody przódównik pracy z 
MZPW, ob. Lamecki, w imieniu 
brygady młodzieżowej zapewnił 
plenum, że wszystkie podjęte zo- 
bowiązania 1-Majowe zostaną wy 
konane w 100 procentach. 

Długotrwałymi oklaskami przy 
jete zostało przemówienie I sekre 
tarza KM PZPR, tow. Jerzego Ka 
luszki, który mówił o roli młodzie 
ży w umocnieniu i rozbudowie 
frontu narodowego w walce o po- 
kój i Plan 6-letni. 

Dyskusję podsumował członek 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP, ob. 
Pietrzyk, który wezwał aktyw 
ZMP do skoncentrowania całego 
wysiłku dla wykonania wskazań 
VI Plenum KC PZPR. Osiągnię- 
ciami produkcyjnymi, podniesie- 
niem wyników w nauce i przycią 
ganiem do współpracy szerokich 
mas niezorganizowanej młodzieży, 
wskazania te dadzą się najlepiej 
zrealizować. 


Ze sportu 


Sukcesy »Włókniarza« w tenisie stołowym 


W rozgrywkach o mistrzostwo kl. 
A, ŁOZTŚ w konkurencji męskiej, 
„Włókniarz” — Tomaszów otrzymał 
punkty walkowerem od „Unii* — 
Piotrków i „Unii” — Radomsko. O- 
becnie drużyna „Włókniarzy” ma już 
na swoim koncie 7 pkt. i jeżeli jesz- 
cze wygra ostatnie dwa spotkania, to 
może się jeszcze utrzymać w A kla- 
sie. 

Całkiem inaczej natomiast przed- 
stawia się sytuacja drfiżyny żeńskiej 


wówcząs doszkalanie przywarszta ' „Włókniarza“, która przez cały czaś 


|rozgrywek zajmuje pierwsze miejsce 
w tabeli rozgrywek o mistrzostwo A 
kl. ŁOZTS w konkurencji żeńskiej, 

Ostatnio zawodniczki „Włóknia* 
rza” uzyskały punkty walkowerem 
od „Jutrzenki” — Bychlew i wygrał 


z „Kolejarzem” — Koluszki 9:0. 
) wis Y 
W towarzyskim meczu w tenisie 
stołówym, SKS „Hermes” (Szkoła 


Handlowa) wygrał w stosunku 7:3 z 
Ai „Start” (Szkoła Ośólnokształcą- 
ca 


eliminacji przyczyniła się praca 
organizacyjna kół ZMP-owskich, 
Eliminacje osiągnęły wielki cel: 
potrafiły rozbudzić i ożywić zain 
teresowania dzieci różnymi dzie- 
dzinami życia artystycznego, zain 
teresowały pracą harcerską sze- 
roki ogół społeczeństwa starszego. 
I-gie eliminacje środowiskowe 
Il-go Dziecięcego Festiwalu Artys 
tycznego odbyły się w Widawie, 
gdzie wzięły udział drużyny: z 
Widawy, Łasku, Pruszkowa, Do- 
brej, Zawad i Szczercowa. 


zakładową do wytężonej pracy, aby 
podjęte zobowiązanie, likwidacji 
analfabetyzmu w ZPB na dzień 1 
Maja, zostało wykonane. 

(bo.? 


— 


Zakończenie kurs 


dla sekretarzy organizacji oddziałowych 


Z inicjatywy KM PZPR `i kie- 
rownictwa Szkoły Wojewódzkiej 
PZPR w Pabianicach, odbył się 
5-.dniowy kurs dla sekretarzy órga 
nizacji oddziałowych zakładów 
przemysłówych w Pabianicach. 

Kurs obejmował 10 godziń wy- 
kładów i 22 godziny seminariów: 

Tematyka kursów obejmowała 
zadania oddziałowych organizacji 
partyjnych; planowanie pracy, spra 
wozdawczość, przygotowanie i prze 
prowadzenie brania partyjnego, 
pracę z organizatorami grup partyj 
nych, kontrolę wykonania uchwał, 


rolę organizacji partyjnej w walce - 


o obniżkę kosztów własnych i w rôz 
woju współzawodnictwa, w popula 
ryzowaniu „racjonalizatorstwa, walki 
o oszczędność, w dziedzinie szkole 
nia partyjnego kierowania pracą rad 
zakładowych i ZMP. 

Kurs ukończyło 75 towarzyszy, 
którzy na kursie zdobyli wiele wia 
domości z zakresu pracy organiza- 
cyjnej. -it 

Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO  legi-|ZGUBIONO legit. 
tymację fabryczną|zw. -zaw. na nazwi 
Paczuszka  Anna.|sko Wyrzykowska 


Pabianice, ul. Ó- Balbina zami Pas 
3 P $ | + zam. 
niuszki s; 6? bianice, ul. Miel- 
ZGUBIONO  legi-|czarskieo 28. 75 
tymację fabryczną! 


Pawelczyk Józef, SKRADZIONO lė- 
Pabianice, Wojen- git. Nr 71 wysta- 
na 35. 70 ,wioną przez- Ins- 


ZGUBIONO legit. pektorat Szkólny, 
fabryczną, Halt Tomaszów, Sału- 
Halina, Pabianice stowiczowa Włady 
Kilińskiego 6. laława, 19 


Co usłyszymy przez radio 


1150 „Głos mają kobiety“, 12.04, 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 18,30 Aud; 
szkolna. 18,50 Utwory skrzypcowe 
kompozytorów radzieckich. 14,15 Pro 
za, 14,30 Koncert dla szkół, 15,00 
Z cyklu: „Tydzień Muzyki Węgier- 
skiej“. 15.80 Aud, dla świetlic dzie- 
cięcych. 15,50 Zagadka muzyczna. 
16.00 Aud, TPPR, 16,15 „Przed piąt= 
kowym koncertem symfonicznym”*. 
16,30 Słuch. pt. „Ostatni diabeł". 
16,50 Aktualności łódzkie. 17,00 Wia 
domości popołudniowe, 17,05 „Odpoż 


POECI 


AKA 


ku czci gen. Świerczewskiego 


Staraniem koła Ligi Przyjaciół Żoł- 
nierza, w świetlicy Mazowieckich Za- 
kładów Przemysłu Wełnianego ód- 
była się akademia ku czci gen. Ka- 
rola Świerczewskiego. 

Po referacie, obrazującym życie i 
walkę nieugiętego bojownika o socja- 


wiedzi fali 49“, 17,15 Polska muzy- 
xa kameralna. 17.45 Poradnik języ- 
kowy. 18,00 „Od naszych korespon- 
dentów", 18,10 Muzyka rozrywkówa. 
18,46 „Mówimy o sporcie”, 19.00 
„Wszechnica Radiowa“, 19,20 Muzy- 
ka ludowa. 19,40 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
gert w wyk. orkiestry Rozgłośni Kra 
kowskiej. 21,80 Muzyka i aktualńoś- 
ci 22,00 „Ostatnia granica" — po- 
wieść H. Fasta. 22,20 Koneti Wi: 
rywkowy. 28,00 Ostatnie wiadómóści, 


EMIA 


WUW alu 


lizm, wygłoszonym przez ob. Emilia- 
nówicż, odbyła się bogata część àr- 
tystyczha, w której udział wział miej 
scowy zespół świetlicowy, Na pró- 
gram złożyły się deklamacje i pie- 
śni o tematyce rewolucyjńtjg 


Jednym z podstawowych warun- 
ków przedterminowego wykonania 
zadań drugiego roku Planu 6-1letnie 
go jest umasowienie współzawodnic 
twa pracy oraz rozwinięcie ruchu 
racjonalieatorskiego. 

W ubiegłym roku zauważyć się 
dał w wielu tomaszowskich fabry- 
kach znaczny wzrost ilości zgłoszo- 
nych pomysłów racjonńalizatorskich. 


Na ten pomyślny objaw wybitnie 
wpłynęło utworzenie w naszym 
mieście Międzyzakładowego Klubu 


Racjonalizatorów. Obecnie klub za- 
sięgiem. swym obejmuje 4 fabryki 
włókiennicze i liczy 128 członków. 
W ciągu niespełna roku w fabry- 
kach tych wprowadzono w życie 84 
usprawnienia, które dały wieloty= 
sięczne oszczędności. t 


Pod względem liczby zgłoszonych 
i zatwierdzonych pomysłów racjona 
lizatorskich przodują. Mazowieckie 
Zakłady Przemysłu  Wełnianego, 
gdzie wprowadzone zostały 34 uspra 
wniehia, zgłoszone przez pracowni- 
ków tego przedsiębMBrstwa. 

Tak. znaczna ilość zastosowanych 
w MZPW usprawnień jest przede 
wszystkim zasługą zakładowej komi 
sji usprawnień, która szybko i do= 
kładnie załatwia wszystkie zgłoszo 
ne wnioski. i ł 

Gorzej nafomiast dzieje się w To 
maszowskiej Fabryce Dywanów i 
Chodników, gdzie w tym samym 
czasie zgłoszono zaledwie 4 uspraw 
mienia i gdzie nie potrafiono jeszcze 
otoczyć odpowiednią opieką nowa 
torów i racjonalizatorów produkcji. 

Tak np. ób. Zygmunt Dela w 
styczniu br., zgłosił tam wnioski. 
dotyczące usprawnienia pracy maszy 
nowej suszarki dywanówćj oraz prò 
jekt zmechanizówanego nawijania 
chodników. Projekty te. złożone w 
zakładowej komisji usprawnień, 
miały zostać przesłane Miedzyzakła 


| Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 


dowemu Klubowi Racjonalizatówów 
i jak dotąd wciąż jeszcze przetrzyny 
wane są przez referenta usprawnień 
w, Tomaszowskiej Fabryce Dywa- 
nów, 

W ostatnich tygodniach do Mie- 
dzyzakładowego Klubu Racjonaliza- 


torów wpłynęło wiele ciekawych po 


mysłów. Ob. Jan Komar ż MZPW 
przedstawił wniosek, ulepszajśćy 
sposób czyszczenia tkanin, Sprepa- 
rował on substancję do prania tka- 
nin, która szybko i bez śladu usu- 
wa wszelkie plamy z materiału. Pó 
mys? ten przesłano do Centralńsgo 
Urzędu Usprawnień. O ile zostanie 
zatwierdzony, będzie zastosowańy 
we wszystkich zakładach przemysłu 
wełnianego w Polsce. , 

Należy podkreślić, że ob. Komar, 
który obecnie pełni funkcję kiêrò- 
wnika wykończalni MZPW, był u- 
przednio zwykłym robotnikiem, lecz 
dżięki swej dobrej bracy i wielu pò 
mysłom racjonalizatorskim awanso- 
wany został na to odpowiedzialne 
stanowisko. 


Ciekawy wnżósek racjonalizator 
ski zgłosił (ob. Jan Sztankowski, 
podmajstrzy ' póstrzygalni w Tóma 
szowskich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego. Sporządził oń spócjal- 
ñy mechanizm do ostrzenia nóży 
przy postrzygarce, całkowicie zastę- 
pujący pracę jednego człowieka. 


Ślusarz z TZPW im. Nowotki, ób. 


Piaskowski, opracował projekt ule- 
pszenia klejarki do osnów. Ulėpszė | 


nie to ma podwójne znaczenie Ż 
jednej strony wpłynie na zwiększe- 
nie bezpieczeństwa pracy — z dru 
giej pozwoli zakładom na ZaOsZCze 
dzenie okało 40 tys. zł. rocznie. 


Wszystkie zgłoszone i zatwierdza- 
ne wnioski racjonalizatórskie pópu 
laryzowane są przez Międzyzakłade 
wy Klub Racjonalizatorski na ógó) 
nych zebraniach członków klubu i 
za pośrednictwem pogadanek, urzu- 
dzanyćh przez klub w poszczegó]- 
nych zakładach pracy (Ch) | 
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" klęską bezrobocia. Pięć tysięcy ro- 
| dzin, pozbawione jest pracy i wszel 


TES KA 


PIĘĆ TYSIĘCY RODZIN 
"W PIOTRKOWIE GŁODUJE 


Gazety podają, że miasto Piotrków 
dotknięte jest w straszliwy sposób 


kich zapomóg. Starania magistratu 
o pożyczkę w wysokości pół ,milio- 
na .złotych na zatrudnienie tych nę 


| dzarzy — zakończyły się fiaskiem. 


„Kurier Łódzki* podaje, że zawią 
zany na jesieni ubiegłego roku spe- 


_cjalmy „komitet obywatelski niesie 
nia pomocy bezrobotnym" 
ciągu sześciu miesięcy zebrał zaled_ 
wie dwa tys. zł.! 


w 


KONFLIKT o Prace 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
W dniu 1 kwietnia załogi wszyst 


kich górnośląskich kopałń rudy 0- 
| trzymały dwutygodniowe wymówie- 


nie pracy. Dyrekcje kopalń oświad | 


Słońce nad rzeką San 


, Podział obszanniczej ziemi na 
wyzwolonych terenach Chin prze - 
prowadzały masy ludowe, zorgani 
zowane i kierowane przez Chińską 
Partię Komunistyczną. Ten właś- 
nie rewolucyjny proces wyzwala- 
nia się mas chłopskich z wielowie- 
kowego ucisku feudałów i wiej- 
„skich bogaczy ukazuje znana chiń- 
ską pisarka A działaczka społeczna 
Ting Ling w powieści „Słońce nad 
rzeką Sanghan', *) 

Materiału do tej świetnej powieś 
ci dostarczyły autorce obserwa- 
cje, zaczerpnięte bezpośrednio z ży 
cia. Ting Ling była w 1946 r. człon 
kiem jednej z brygad, przeprowa- 
dzających reformę rolną w pro- 
wincji: Szansi. 

Akcja powieści rozgrywa się w 
lecie 1946 r. w szansijskiej wiosce 
Ciepłe Wody. — Wyzwolenie, któ 
re mieszkańcom wioski przyniosła 
w 1945 r. Chińska Armia Ludowa, 
nie zastało. ich nieprzygotowanymi, 
Jeszcze przed kapitulacją Japonii 
zrzucili oni ze stanowiska wójta, 
zaprzedanego Japończykom obszar 
nika i obrali na jego miejsce przed 
stawiciela miejscowej biedoty. Gdy 
jednak po wyzwoleniu stanęły 
przed nimi nowe zadania — mie- 
szkańcy Ciepłych Wód poczuli się 
wobec nich bezradni. 

Najpilniejszą potrzebą chwili by 
ła reforma rolna. Wszyscy zgadza 
li się z tym, że ziemię obszarników 
1 bogaczy należy rozdzielić między 
biedotę, nikt jednak nie wiedział, 
jak się do tego wziąć. Brak orga 
nizacyjnego wyrobienia wśród wiej 
skiego aktywu, niedostateczne u- 
świadomienie klasowe mas, pode 
stępne działanie zagrożonych w 
swej pasożytniczej egzystencji ho- 
gaczy — paraliżowały wolę miesz 
kańców wióski. 

Przełom w tym stanie wprowa- 
dziło przybycie brygady specjal- 
nej, pizysłanej z pomocą przeż O= 


wych warunkach płacy*. Zarobki 
mają być obniżone o 15 procent 

W związku z powyższym — na 
Śląsku panuje silne wzburzenie 
wśród załóg kopalnianych. Z wo. 
jewództwa kieleckiego posłano na 
Śląsk posiłki policyjne. 


£o pisała prasa łódzka w dniu 5 kwietnia 1931 r. 


MNOŻĄ ‘SIĘ BANKRUCTWA 


Obrazem gnicia systemu kapitali- 
stycznego jest wzrastająca z każdym 
rokiem ilość tzw. „upadłości“ firm 
i fabryk. i 

W: roku: 1930 ogłoszono w Polste 
upadłość 815 przedsiębiorstwam, pod 
czas gdy w roku 1929 upadło . 516 
firm. W 1928 roku było tylko 288 
upadłości. 


SAMOBÓJSTWO 
Z GŁODU I NĘDZI 


J 
W Łodzi, przy ul. Zgierskiej 11 


czają, że po upływie wymówienia, | wyskoczyła z okna 3 piętra ra ruk 
rozpoczną. przyjmowanie do pracy| wdowa po kierowniku szkoły” po- 
_ „niektórych* robotników i „na no-| wszechnej, Chana Nate. 


kręgowy Komitet Partii. Ale zwy- 
cięstwo i wtedy nie przyszło łatwo, 
„Wahaąnia”*, „Pierwsze  zwycię- 
stwo“; „Płomień się rozpala; 
„Płomień ogarnia wszystko* — oto 
tytuły kilku kolejnych rozdziałów 
książki, charakteryzujące wymow* 
nie rozwój wypadków. Powieść 
kończy się opisem sądu, dokonane- 
go nad wyzyskiwaczami przez roz 
budzone z wielowiekowego  uśpie- 
nia masy chłopskie. Gdy po wyko 
naniu zadania, członkowie brygady 
opuszczają Ciepłe Wody, aby pomo 
cą swą służyć innym wioskom — 
„Nad rzeką Sanghan wzeszło słoń 
ce“ — brzmią ostatnie słowa po- 
wieści. 

Autorka odmalowała w niej po 
mistrzowsku proces kształtowania 
się świadomości klasowej mas 
chłopskich. Masy są właściwym bo 
haterem książki. Nie odosobnione 
poczynania - jednostek-aktywistów 
wiejskich lub członków brygady 
specjalnej — lecz zdecydowana wo 
la mas, kierujących się wyostrzoną 
w walce świadomością klasówą, de- 
cyduje o zwycięstwie, 1 

Póki żywiołowa nienawiść chło- 
pów do wyzyskiwaczy nie znalazła 
oparcia w świadomości klasowej, pó 
ty wszelkie usiłowania aktywistów 
były płonne. Gdy chłopi poszli po 
raz pierwszy odbierać ziemię boga 
czowi, dali się odwieść kobiecymi 
łzami, gdy poszli po raz drugi — 
pozwolili oszukać się obszarnikowi 
„wspaniałomyślnością”, 

Ich świadomość klasowa dojrze 
wała w toku walki. Pierwszy sąd 
nad obszarnikiem stał się nie tyl- 
ka osobistym norachunkiem chło- 
pów ze znienawidzonym wyzyski- 
waczem, ale į pierwszym zwycię: 
stwem, osiągniętym w świadomej 
walce klasowej. 

Walee tej przewodziła partia. 
€złonkowie brygady specjalnej i 
aktywiści wiejscy — komuniści — 


konćernit, jako „głównego fabrykan- 


miał: cò niemiara. Wojna 1864 r. -prze 


_Najdel dogonił Murzyna przy lokalu związkowym. Chciał mu 
uścisnąć rękę, ale tłum petentów, od których teraz zawsze roiła się 
ulica Pusta, znów ich rozłączył. Murzyn przedzierał się przez po- 

£łócone kolejki, Poznano go, kaźdy chciał z nim rozmawiać, wycią-. 
gały się do niego ręce z podaniami. Stary towarzysz pełniący przy 
Związkach funkcję woźnego powstrzymywał natarcie przy wejściu. 

. Murzyn przepchał się przez zatłoczony korytarz i wpadł do po- 
koju. prezydium. Pracówano tu przy, stołach zawalonych podaniami 
i  protokółami. Pogniecione papierki i szczątki gazet, przysypane 
popiołem tytoniowym, rozrzucone były, po podłodze. Trzciński pod- 

_ niósł znad akt błędne spojrzenie. 

— Jak poszło? — zapytał. t 

— Zle... Nie, tam dobrze... tu jest źle... Przyzwyczajamy ludzi 
do żebraniny, tworzymy włóczykijów... Myślałem nad utworzeniem 
stałej kasy samopomocy... I... — Murzyn uderzył w stół. — Złym 
będę organizatorem, jeżeli nie założymy spółdzielni... 

* « * 

= W końcu lutego wyjechała do Berlina nowa delegacja, tym 
razem zorganizowana przez księdza Albrechta. Składała się z ośmiu 
robotników, członków chrześcijańskiej demokracji, z byłym posłem 
| do Dumy Antonim Haraszem na czele. Odbyła się kolejna komedia 
wspólnej konferencji przedstawicieli związku fabrykantów z dele- 
sacją. Maurycy Poznański miał w ten sposób możność poznawania 
przedstawicieli różnych grup ludzi, których losyależały w jego 
twardych rękach. Jeżeli poprzedni byli ubrani sk omnie, a nawet 
ubogo, do tego stopnia, że spod kołnierzy kurtek nie było widać 
koszuli, a zatłuszczone, przekopcone dymem machorki wąsy przy- 
 pominały czasy Bolesława Chrobrego, ci nowi wyglądali raczej na 
 wystrojonych odświętnie sklepikarzy. Jeden miał nawet białe ka- 
masze, białą kokardkę zamiast krawata i laskę, z którą nie rozstał 
się, siadając do stołu konferencyjnego. 
=  Paset Harasz przemawiał powtarzając te same, tylokrotnie już 
przedstawiane dowody, na które fabrykanci po "cierpliwym wysłu 
|chaniu odpowiedzieli -tą samą  formułką o obowiązkach przemy- 
słowca. Pomimo to przebieg audiencji robit wrażenie jakiegoś ce- 
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Kronika rodzinna Kruppa 


W! r, 1951 mija 140 lat od chwili Krupp (od jej właśnie imienia nazwa- 
powstania koncernu Kruppa. W cią- no „Grubą Bertą" dalekosiężną ar- 
gu tych 140 lat Niemcy prowadzili | matę, która w roku 1918-ostrzeliwała 
5 agresywnych wojen przeciwko in- | Paryż), dodał do swego baronowskie- 
nym narodom. Każda z tych wojen |go nazwiska jeszcze jedno — nazwi- 
stanowiła nowy etap we wzroście po jsko Kruppa. Gustaw Krupp [tak go 
tęgi Kruppa Niewielka stalownia, za | bowiem będziemy odtąd nazywal) 
łożona w 1811 r. przez Fryderyka |był jednym z głównych organizato- 
Kruppa/w Essen, przeisfoczyła się w jrów pierwszej wojny światowej, We- 
przeciągu tych 140 lat w główną kuż-;spół z synem Alfredem — obecnie 
rię broni dla niemieckich armii agre- |zwolnionym z więzienia przez Mac 
sywnych. Podczas drugiej wojny maoy a — rozpętał i słinansował rów- 
towej kontrolowane przez Kruppa fa- | nież agresję hitlerowską. 
bryki zatrudniały 300 tysięcy osób! | 


| Gustaw i Alfred Kruppowie zasłu- 
i Założyciel koncernu, Fryderyk |gują na uwagę jeszcze i z tego wzglę- 
Krupp. wzbogacił się na inwazji ar- |du, że stanowili ogniwo, łączące nie- 
mii napoleońskiej na Rosję. Syn Fry- | mieckich i amerykańskich organiza- 
deryka — AHred, utrwalił renomę |terów śmierci: ojciec Gustawa byi 
i generalem amerykańskim. Sam Gu- 
staw w okresie kaizerowskim piasto- 
wał stanowisko ambasadora niemiec- 
kiego w Waszyngtonie. Obecnie bra- 
tanek Gustawa, czyli kuzyn Alfreda 
Kruppa. Charles Bohlen. otrzymał no 
minację na stanowisko doradcy De- 
partamentu Stanu USA, Amerykań- 
scy Bohlenowie — to przedstawiciele 
wielkich potentatów przemysłowych i 
finansowych USA, Tak więc połą- 
czenie nazwiska Kruppa-i Bohlen= 
symbolizuje sojusz dwóch najbardziei 
agresywnych w świecie klik monopo- 


ta broni” dla -armii pruskiej. Pracy 
ciwko Danii, 1868 r. — przeciw Au- 
strii, 1870 r. — przeciw Francji. 

W roku 1911 koncern z caią pom- 
Pa święcił swój setny jubileusz, W 
tym czasie na czele koncernu stał „no 
wy człowiek” -— Gustaw von Bohlen 
und Halbach. Przez ożenek z jedyną 


= + - 


dziędzigyka majątku Kruppa, Bertą 
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g h a n mieckiej, 
są tymi, którzy wytyczają masom 
kierunek działania, prowadzą je do 


Amerykańscy monopoliści nieraz 
ratowali Kruppa z opałów, Po pierw- 
szej wojnie światowej banki amery- 


walki»: i organizują zwycięstwo. |; . ę; i 
Aktywiści partyjni kierują masami kańskie pomogły Kruppowi stanąć ZA 
i ucząssię od nich. s nogach. W roku 1924 otrzymał on od 


firm nowojorskich „Hallgarten and 
Co” oraz „Goldman, Sachs & Co" 
pożyczkę w wysokości 10 milionów 
dolarów, Szereg umów kartelowych 
związał koncern Kruppa z firmami 
amerykańskimi, ` 


Autorytet partii i jej przewodni 
czącego, ukochanego przez naród 
Mao Tse-tunga, stanowią dla ludu 
rękojmię zwycięstwa. Gdy starego 
ogrodnika Ho .Ts'iu-ana zapytano, 
co myśli on o przybyłych do wsi 
członkach brygady specjalnej, ten 
odpowiedział krótko: „Wy jesteście 
Ósma Armia, Komunistyczna Par- 
tia! Działacie :z nakazu Waszego 
wodza, przewodniczącego Mao!“ 
I w słowach tych zamknął pełnię 


Już w roku 1925 stało się wiadome, 
że Niemcy wywożą w wielkiej ilości 
broń, produkowaną w fabrykach 
Kruppa. Jednakże Departament Sta- 


kaza sed wieś darzy nu, a w szczególności Allan Dulles, 
Atboa £ AE EARNS YA wow który był w owym czasie radcą De- 


partamentu Stanu, przeciwstawili się 
kategorycznie opublikowaniu tej wia 
domości. W/ roku 1929, 18,krajów, w 
tej liczbie Francja, Hiszpania, Japo- 
nia i inne, oficjalnie zawiadomiło Li- 
śę Narodów, że Niemcy są dla nich 
głównym dostawcą broni, przede 
wszystkim produkowanych przez fa- 
bryki Kruppa armat, I znów z winy 
amerykańskich monopolistów, którzy 
finansowali niemiecki przemysł wo- 
jenny, wiadomość ta nie pociągnęła 
za sobą żadnych konsekwencji. 


książce szereg żywych, dalekich od 
„papierowego“ szablonu portretów 
działaczy partyjnych, ukazała przed 
stawicieli wszystkich klas wiejskie 
go społeczeństwa: biedaków, śred 
niaków, kułaków i obszarników, 
odtworzyła wahania 'średniaków, 
podstępne metody kułaków, odry- 
sowała proces aktywizowania się 
kobiet, wyzwalania‘ się mas ludo- 
wych: spod-wpływu zabobonów — 
dała wszechstronny, głąboko reali 
styczny: obraz- nowej chińskiej wsi. 


' Ting Ling należy do czołowej 
grupy pisarzy, kroczących konsek- 
wentnie drogą, wytkniętą literatu- 
rze chińskiej przez Mao Tse-tunga 
w czasie słynnej konferencji w Je- 
nanie. Szkoda, że wydawnictwo 
„Książka. i. Wiedza” nie poświęci- 
ło jej twórczości kilku słów wstę* 


BOLESŁAW KARPIŃSKI 


Przy pomocy Bohlenów, Dullesów 
i stojących za ich plecami potentatów 
Wall-Street, Krupp mógł zreorganizo 
wać swój koncern, rozszerzyć go i 
przygotować do drugiej wojny świa- 
towej. Obecnie, przy pomocy tychże 
'Bohlenów i Dułlesów, koncern Krup- 
pa stał się ponownie kuźnią broni dla 
nowej wojny. « 

18 listopada 1947r. uznano Alireda 
Kruppa za głównego zbrodniarza wo- 
jennego i postawiono go przed Mię- 


*) Ting Ling: „Słońce nad rzeką 
Sanghán“. — Przełożył 'z tłumacze 
nia. rosyjskiego: Tadeusz Żeromski. 
Wyd.» Książka i' Wiedza”:— War- 
szawa, 1950 — str. 3806. ` 


Lokaut niespodziewanie przeciągał się. Straty fabrykantów 
przekroczyły już przewidziany pierwotnie kosztorys i w przybiiże- 
niu- sięgały, sumy pięciu milionów. Dlatego też dnia 21 lutego wy, 
mowiono wszystkim płatnym miesięcznie pracownikom administra- 
cji zlokautowanych fabryk. Jak zwykle w takich wypadkach doszły 


jeszcze wydatki niespodziewane. 


listycznych — amerykańskiej i nie: | 


„dzynarodowy Trybunał Wojenny, W 
lipcu 1948 r. Krupp został skazany 
na 12 lat więzienia i konfiskatę mie- 
nia, Amerykańscy organizatorzy pro- 
cesu wiedzień jednak doskonale. 
wyrok miał charakter czvsto symbo- 
liczny. Już po upływie 2 i pół lat 
Mac Clov zwolnił Kruppa z więzie- 
nia i zwrócił mu olbrzymi majątek: 
235 fabryk. należących ongiś do kon- 
cernu, w tej liczbie 80 znajdujących 
się w Zagłębiu Ruhry. Gazety fran- 
cuskie szacują wartość zwróconej 
Kruppowi własności na 175—200 mi- 
liardów franków. 

Imperialiści amerykańscy znów zle- 
cili Kruppow! zorganizowanie produk 
cji armat. czołgów i innych materia- 
łów wojennych. 

Zwiększa się coraz bardziej dopływ 
subwencji . rządowych, uzyskanych 
kosztem opodatkowania ludności Nie 
miec Zachodnich. 

Fakt' zwolnienia Kruppa raz jesz- 
cze demaskuje w oczach wszystkich 
narodów agresywne cele imperiałi- 
stów USA. Ale sojusz narodów jest 
potężniejszy od zbrodniczej zmowy 
amerykańskich i niemieckich mono- 
polistów, Sojusz miłujących pokój na 
rodów, zdecydowanych obronić spra- 
wę pokoju, stanowi nieprzezwyciężo- 
ną przeszkodę na drodze Morganów. 
Rockefelłerów i Kruppów, 

D. MIELNIKOW 
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Pierwsza sesja Wszechzwiązko 
wej Rady Pokoju w swej rezolu ` 
cji „O pokojowym rozwiązaniu 


niemieckiego zagadnienia“, wez- 
wała wszystkie miłujące 


pokój 


w walce przeciw remilitaryzacji 
I oto już dziś tysiące niemieckich 
młodych ludzi noszą znaczek. kić 
rego fotokopię zamieszczamy 
Nosząc ten znaczek. zachodnio. 
niemiecka młodzież daje jasno da 
zrozumienia, że nie pozwoli ame 
rykańskim imperialistom odro- 


a 
siły Niemiec do zjednoczenia się 
dzić faszystowski Wehrmacht. 


Zmierzch kosztownego fortepianu 


„Celesta” - pianino dla mas 


wspaniałym przeglądem pokojowej 
pracy ZSRR 
ludowej Niemiecka 
Demokratyczna wystąpiła z szere- 
giem nowości, które niewątpliwie 
znajdą szerokie kręgi zwolenników 
na całym świecie. Jedną z takich 
interesujących nowości — jest no- 
wy typ pianina — tzw. 


i krajów demokracji 
Republika 


Na tegorocznych. Międzynarodo- 
wych Targach Lipskich, będących 
„Celesta“, 


Instrument ten, wielkości dwu ma 
szyn do pisania — ustawionych o0- 
bok siebie — całkowicie zastępuje 
drogocenne pianino, czy fortepian, 
a więc instrument, który ze wzglę- 
du na swą wysoką,cenę nie był do- 
stępny, dla wszystkich. Nie każde 
dziecko robotnika — obdarzone ta- 
‘entem muzycznym — właśnie 


ze 


względu na wysokie ceny pianin - 
mogło uczyć się muzyki. Dziś „Ce- 
lesta“ rozwiązała ten problem w zu 
pełności. Kosztuje ona zaledwie je- 
dną dziesiątą część najtańszej mar- 
ki pianin. 

W „Celescie* kosztowne ramy i 
struny zastąpiene zostały specjalny- 
mi płytkami wibrującymi, których 
głos wystarcza ma rozmiary zwy- 
kłych nowoczesnych mieszkań, W ra 
zie konieczności koncertowania w 
większych salach — włącza się apa- 
rat do sieci prądu miejskiego, któ- 
ry odpowiednio wzmacnia głos ,„„Ce- 
lesty*, WST Klu 


„Celesta“ wyrabiana jest w roz- 
maitych szerokościach, z dwiema, 
czterema a nawet z pięciu oktawa- 
mi, (od 25 do 60 klawiszów). Nie 
rozstraja się nigdy, płytki wibrują- 
ce nie rdzewieją. Klawiatura wyko 
nana jest z masy. która nie traci 
barwy, jak to się dzieje z kością sło 
niową. Cały mechanizm jest nad- 
zwyczaj prosty i nie wymaga żad- 
nych napraw. N 


„Celesta* zdała już egzamin swej 
sprawności i produkowana jest obec 
nie systemem taśmowym. Mamy na 
dzieję, że wkrótce będziemy ją mo» 
gli nabywać również i w naszych 
sklepach z instrumentami muzycz- 
nymi. 

R. 


Właśnie przyjechał z Łodzi i siedział w biurze Taubwurcel. 


Opowiedział, że duża. część towarów złożonych w składach na tere- 
nie fabrycznym: została skradziona przez kozaków, którzy pilno- 
wali. zakładów. Kradli w najbezczelniejszy sposób przez plombowa- 
ne okna, wspinając się po zewnętrznych, przeciwpożarowych scho- 
dach. Podobne kradzieże wykryto w zakładach Scheiblera. Drugą 
stratą, nie mniej poważną, było to, że w czasie mrozów pękły rury 
w kotłowni. Naprawa miała potrwać przynajmniej miesiąc, co na- 
wet 'po przerwaniu lokautu opóźniłoby znacznie termin uruchomie- 
nia fabryki. Poza tym 'w samym związku fabrykantów dojrzewał 
rozłam. Słyszało się już głosy, że czas z tym skończyć. Poznański 
jeszcze wytrzymywał natarcie, ale rozsądek mówił mu, że lepiej nie 
przedłużać zbytni» tego stanu rzeczy. Dlatego tak pilnie obserwował 
nową delegację i uważnie przysłuchiwał się prowadzonym rozmo- 
wom. s 
` W-przerwie Harasz zbliżył się do Maurycego Poznańskiego, 
który przeglądał przyniesione mu z biura papiery do podpisu. 
— Zastrzegam się, że mówimy w tej chwili nieoficjalnie 
powiedział obserwując pióro Poznańskiego. — Widzę, że panowie 
są w błędzie. Sytuacja wasza jest trudma, bo lokaut może przecią- 
gnąć 'się w mieskończoność. Im zaś dłużej trwa, robotnicy-socjaliści 
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facto panami waszych przedsiębiorstw. Znaleźliśmy kompromis: 
wyjednamy u was oświadczenie, że zaopiekujecie się losem wydalo- 
nych — nic ponadto, Rozwiąże to nam ręce, będziemy mogli wów- 
czas przeprowadzić atak na ogół robotników, socjaliści zaś pozosta- 
ną w mniejszości. Ale do tego musimy mieć wasze oświadczenie na 
piśmie. 

Maurycy Poznański spojrzał 
na Harasza spod gęstych, czarnych 
brwi. Odpowiedział półgłosem: 
Prywatnie można wiele 
zrobić dla wydalonych robotników, 
oficjalnie natomiast, rozumie pan 
— nie. 

— Musi pan jednak -zrozu- 
mieć, chodzi o ogół, nie o tych — 
Harasz wskazał na delegatów. 
Bez pisma nam nie- uwie- 
rzą... To ostatnie słowo panów? 

— Ostatnie. 

— Wobec tego pozostaje nam 
tylko... Harasz ściskając 
w ustach papierosa, zrobił ruch 
oznaczający, że umywa ręce. 

Nazajutrz przy pożegnaniu Maurycy Poznański przytrzymał 
rękę Harasza i powiedział zbliżając usta do jego ucha: 

— Związek postanowił wypłacić wydalonym 50 procent dawnych 
zarobków w formie emerytury.. Zadowala to pana? 

— Czy dostanę tę decyzję na piśmie? — zapytał Harasz obser- 
wując z bliska mięsisty policzek fabrykanta. 

Poznański milczał chwilę, wreszcie odrzekł: 

. — Przyślę list do dyrekcji w Łodzi, 

W niedzielę 3 marca został zwołany w Łodzi wiee lokautowy. 
Robotnicy, którzy przybyli o wyznaczonej godzinie, znaleźli: drzwi 
do sali zamknięte. Chłopiec postawiony przy wejściu powiedział 
drwiącym tonem: 
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